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Wychodzi w dni pow szed n ie  
w  dwóch wydaniach:

a Lwowa o godzinie 2 . popo łudn iu , dla prowincjo 
o 8 . wieczorem

I F - r z e d - p ła / t a .  -Ń ^ ^ rL O & i:
e L w o w ie  z dostawa do dom u: lniosięczfie zł IS O , 

kwartalnie / ł .  4  50, półrocznie- 9 zł. 
a  p ro w łn c y l z przesyłką pocztową: miesięcznie 2  

kwartalnie 6  z ł ,  półrocznie 121 zł- 
a (franka kw artalnie półrocznie 15 zł.

N n m e r '  k o s z tn je  6 c e n tó w .

I I  U A R E D A K C Y I" Ul. Czarnieckiego 1.4 parter.
Otwarte od godziny 9. do 1. w południe.

■IIIRA A D M iN IS T R A C Y l: Ul. Czarnieckiego 1.2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i od 2 do 7 wieczorem.

O g ło sz e n ia  i p r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  we Lw ow ie.
Adm inistraeya Gaz. N ar. ul. Czarnieckiego 1. i  (sklepi 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicr.a pl. Miryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników" ul. Karola Lud sika 1. 9.

O g ło sz e n ia  p rz y jm u ją :  
yy P a r y ż u : Adam (Ciborowski ), -7*1 rue du Four-
Paris. — 44' 44 'iediiiu: Haaseristein A Vogier (O'to 
Maas) 4Valfiscliga'se 10: Rudolf Mnsse, Seilerstiidte K. 
A. Oppelik. Lirunangcrgas.se 12: M .Im kes, Wollzeile 6 
H. Schallek, 4Vollzei]e 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H a m b u rg u :  A. S te in e r.— 4V F r a n k 
fu rc ie  n.M .: Haasensiein & Vogier i G. L. D aube& C  

4V Y fa rszaw ie : Reiehmann & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ : Ójjfrośzenla zw y cza jn e  za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnyin drukiem  lub jego 
miejsce 6  et. N a d e s ła n e  za w ie m  lub jego 
miejsce 5»1 et.

O d  wydaw nictw a,
P r Ł e d p ł a t a  wynosi: 

we Lwowie z dostawą do domu : 
miesięcznie 1 zł. 50 et 
kwartalnie 4 ,, 50 „ 
półrocznie 9 „ — „

08 prowiltcyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 „

Gazeta Nar." wraz z „Szczutkiem*
kosz tu je : 

we Lwowie z dostawą do dom u: 
miesięcznie 1 zł. 85 et. 
kwartalnie 5 „ 50 „ 
półrocznie 11 „ — „ 

na ptowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ — „ 
półrocznie 14 „ — „

Prenumeratę na „Gazetę Narodową“ i 
,Szczutka“ nadsyłać należy pod adresem: 

A u m l n l s t m c y a  „G«*. N a r o d o w e j 11 
n e  L w o  wie, ul. Czarnieckiego 1. 2.

Czy n ie u k u  sejmowa
na w iosnę b. r.

L w ó w  d. 25. lutego.
W edług  wiadomego dotychczas planu 

rozkładu prac pa r lam en ta rnych ,  sesya 
Rady państw a ma trwać do świąt Wiel
kanocnych, z końcem maja zbiorą się 
delegacye dla sp rrw  wspólnych, a w p a 
ździerniku miałaby zebrać się ponownie 
Rada państwa. Całe lato pozostałoby 
w takim razie wolne, a dla sejmów kra
jowych byłyby do rozporządzenia: kwie
cień i tm e s ie ń .

Dzienniki d o n o sz ą , iż w kwietniu 
imałyby zgromadzić się tylko te sejmy, 
które mają do załatwienia jakieś pilnmjss®. 
sprawy. Zachodzi wiec pytanie, czy nasz 
sejm miałby co robić w kwietniu, albo 
też czy nie byłoby lepiej, ażeby go nie 
zwoływano ?

Na to pytanie będziemy starali się 
o d p o w ie d z i  ściśle przedmiotowo, mając 
wzgląd tylko na te sprawy, które są .już 
W pełnym toku roztrząsania  i wymagają 
nagląco, ażoby stanowcze ich załatwie
nie nie było odraczanem.

Najpierw nasuwa się reforma budże
tu krajowego. Wskutek dokonanej szczę
śliwie konwersyi długu indemnizacyjne- 
go, cała budowa budżetu krajowego bę
dzie m usiała bowiem uledz radykalnej 
zmianie. Dość powiedzieć, że gdy we
dług budżetu, uchwalonego na rok bie
żący ogólna suma wydatków skarbu kra
jowego preliminowaną jes t  na 11-,245.000 
zł., z czego w i e c e j  n i ż  p o ł o w a ,  
tj. 5,681-876 zł, przypaść miała na raty 
umorzenia i oprocentowania długu inde- 
m niiacyjnego, to obecnie ta najcięższa 
pozyoya naszego budżetu krajowego wsku
tek konwersyi zmniejszy się do sumy,
mogącej wynosić rócznie około 1,300.000
zł. A z a te m , bl.sko półpięta miliona 
zł. ulży się budżetowi krajowemu w wy
datkach.

W prawdzie już w uchwałach sejmo
wych z 27. września r. z. naznaczono 
w przybliżeniu kierunek, w jakim  ma 
być przeprowadzoną reforma budżetu 
krajowego na przyszłość — w tym wy
padku mianowicie, jeżeli uda się kon- 
wersya długu indemnizacyjnego. Miar-o- 
wicie opiewa zapadła  \y tym przedmio
cie uchwała sejmowa jak następuje :

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by w razie, gdyby z upoważnienia dane
go mu w ustawie konwersyjnoj skorzy
stał, użył wszelkich zwyżek budżetowych, 
jakie w roku 1893 pozostaną, oprócz kwo
ty 1,533.968 złr. na pokrycie wydatków 
r. 18«S potrzebnej, na spłatę w części 
lub w całości tych pożyczek krajowych, 
których spłata dla funduszu Krajowego 
okaże się najkorzystniejszą.

„Poleca się również Wydziałowi kra 
jowemu, by w razie przeprowadzenia 
konwersyi, przy układaniu preliminarzy 
na la ta  następne od r. 1894 przeznaczał 
zwyżKi budżetowe nietylko na stopniową 
opłatę reszty pożyczek Krajowych, ale tak 
że na ulgi podatkowe przez zniżenie do
datku krajowego.“

Ten drugi ustęp uchwalony został 
wskutek wniosku hr. Jana  Tarnowskiego, 
który uzasadniając go zaznaczył, iż p rz y 
jęcie wyrażonej w uim zasady, że osią
gnięta  wskutek przeprowadzenia konwer- 
syi ulga w budżecie wydatków skarbu 
krajowego, ma być użytą w y ł ą c z n i e  
na dwa cele :  przedewszystkiem na spła
tę innych długów krajowych, a następnie 
na zniżkę krajcwycb dodatków do podat 
ków. Przyjęcie lego wniosku Lr. Taruow- 
skiego stanowiło warunek głosowania 
za konwersyą licznych posłów z p r a 
wicy.

Lewica widzi zaś w konwersyi zasa 
dniczo największą-korzyść w tem, że zni 
żenie wydatków corocznych na umorze
ni# iłuu&w, u inożliw: forsowniujszą a-ke^ę 
w kieruDKu nakładów  Da p od n ies ien ie  
p rod u k cy jn ych  sił  kraju.

Pomiędzy zwolennikami tych dwóch 
kierunków będziiF m usiała być stoczoną 
jeszcze gorąca walka zasadnicza, zanim 
wyjaśni się stanowczo, jak mają wyglą
dać przyszłe budżety krajowe? Jeżeli 
więc nie odbyłaby się sesya sejmowa na 
wiosnę, kiedy możnaby przeprowadzić 
ogólną dyskusyę informacyjną nad przy
szłą budową budżet/w  krajowych, to ze
pchnięcie .ałej tej zawiłej i niezmiernie 
doniosłej sprawy na kilkutygodniową se- 
syę wrześniową, ogromnie utrudniłoby 
rozwiązanie jej z należytą rozwagą. Gdy
by np. na wiosnę uchwalono w jakim 
porządku mają być kolejno spłacane roz
maite długi krajowe, który jest d w a 
d z i e ś c i a  i t r z y  gatunków, tudzież 
program polityki inwestycyjnej, w takim 
razie w ciągu lata mógłby Wydział k ra 
jowy przygotować odpowiednio budżet 
w zmienionej formie i opracować nieje
dną sprawę now-ą, jaka przy roztrząsaniu 
reformy budżetu wyłoniłaby się, a z ta
kich, kfóre żadną miarą nie powinne być 
załatwiane dorywczo.

Diugą sprawą ważną, programowrą, a 
także pijną, która wymaga i rozpatrzenia

wszechstronnego i postanowień śmiałych, 
jest k w e s t y a  b u d o w y  k o l e i  ż e l a 
z n y c h  n a  r a c h u n e k  k r a j u .  Zasady 
wniosków w tym przedmiocie są już przy
gotowane, układy z rządem przeprowa
dzone i określono, które postanowienia 
z ułożonego planu akcyi muszą być u- 
chwalone w Radzie państwa, a które 
powinne być załatwione w Sejmie. Spra
wa jest przeto dojrzałą do ustawodaw
czego załatwienia.

Trzecią wreszcie ze spraw, któie nie po
winny być już odraczane, je s t  niezmiernie 
drażliwa sprawa organizacyi policyi gm in
nej po wsiach i w ogóle reforma gj nj
wiejskiej, a czwartą organizacjo.sprzedaży
soli warzonki pod firmą Wydziału krajo
wego. W  tej sprawie wyłoniły i? w osta
tn ich  czasach, jak się dowiadujemy pe 
wne trudności formalne- Mianowicie po
wstała wątpliwość co do uprawnienia 
Wydziału krajowego d° Prz’ -Isi^Nrzięcia 
jakiej operac ji  finansowej ^  ce^ ' z y 
skania funduszu w kwocie 945.000 złr. 
na kaucyę dla ministerstwa finansów i 
na wydawanie weksli kwartalnych na za
bezpieczenie spłaty należytości za pobie
raną  sól z dołu. Gdyby zaś Sejm zebrał 
się w kwietniu, rozstrzygnąłby na tych 
miast wszelkie zachodzące w tej mierze 

skrupuły.
Oto parę ważniejszych spraw, które 

przemawiają z» tem, jak  sądzimy, bardzo 
przekonywująco, i z  S e j m  n a s z  p o w i 
n i e n  k o n i e c z n i e  z w o ł a n y m  b y ć  
n a  k w i e c i 0 ń.

Z tajnego posiedzenia
K o ła  p o lsk ieg o .

W iedeń d. 22. lutego.
Dzisiejsze posiedzenie — z którego 

sprawoz/tfH»i« fiaprrrrr ~dal£ puiflfwłty.i*#
względu, że pierwotnie uchwaloną taj
ność tegoż teraz dopiero zniesiono za
liczyć należy do najpoważniejszych. Do
niosłość bowiem słów i uchwał, jakie na 
niem zapadły, wskazują dosadnie z jednej 
strony gorąca miłość tej cząstki Ojczy- 
zny, w której służbie pracują posłowie, 
z drugiej zaś strony wysoki taŁ t polity
czny i owa powagę, jaką  od początku eiy 
konstytucyjnej jedno tylko Koto polskie 
jaśnieje. A bardzo ważny powjd zgro
madził liczny zastęp posłów, którzy w ian
kiem otoczyli swego prezesa, by nie uro- 
uić aui jednego  słowa z rozwagą, noęz* 
kością i odczuciem krzywdy krajowi wy
rządzonej wygłoszonego.

Trzeba bj *o oglądać to zacne, miłe a 
powagi pełne oblicze czcigodnego preze
sa Jaworskiego, które wśród mowy kra- 
śniało uczuciem oburzenia, boleści i g°" 
ryczy, jakie  budzi niesprawiedliwie do
znana krzywda od tych, od których przy
wykło się domagać w d z i ę c z n o ś c i ,  i 
uczuciem pogardy dla żydowskiego, cy
nicznego, istniejącego piśmidła, zwanego 
Neuc fr . Presse, o którym święcie powtó
rzyć można słowa K ras iń sk iego : „Wie, 
że kłamie, a wciąż kłamie. Obłuda jego 
znamię“. A w duszach obecnych posłów 
jakby  się coś łamało i druzgotało. B° 
cios był straszny, a obelga nie zasłużo
n a ;  a wszystko to tem boleśniejsze, że 
się znęcano nad narodem, który po wie
kach heroicznej pracy dla ludzkości o 
pLkuje  dzisiaj bezsilny rocznicę upadku

swego.: który po macoszemu traktowano i 
la ta  całe wyzyskiwano, a od którego obe- 
becnie domagają się cudu, gdy zaś tego 
dekonać nie może, policzkują go.

Po sk o n s ta to w a n iu  k o m p le tu  z a b r a ł  
g ło s  j j£ « zes  J a w o r s k i  i w te o d e z w a ł  się 
s ło w a  k tó re  Wam w p ra w d z ie  Die d o s ło -  
4vnie, ale w  n a jw ie rn ie j s z e m  s t r e s z c z e n iu  
podaję-;

Prezes wziął w obronę p. Weigla, 
który w niezeni nie przekroczył polece
nia przemawiając w  Izb i. ,  i to inó
wił, co mu wskazano. Wprawdzie zda
niem prezesa f o r m a  jego mowy mogła 
nie ZMowolnić, gdyż pewne ustępy na
leżało się z większym naciskiem podnieść 
i nadać im tę wagę, jaką z siebie miały, 
inne  zaś qravam ina  należało też wy
głosić , ale osób nie tykać. Gdyby był 
nadto  p. Wei^el dwóch ustępów zupełnie 
nie wypowiedział, gdyby był nie para- 
irazowtił memoryału szefa, który już u- 
stąpif i nie przeciwstawił go jego następ
cy, mowa jego  byłaby silniejsze wywoła
ła  wrażenie. Chociaż mimo to mowa jego 
bez skutku nie pozostanie.

W dalszym wywodzie zaznaczył s ta 
nowczo Jaworski, iż mowa min. finan
sów była od początku do końca wyłą
cznie p r z e c i w  Galicyi skierowana. 
Wprawdzie na początku swego p rzem ó
wienia zaznaczył, iż ma tyle szczegółów 
do wypowiedzenia, iż smiu nie wie, eo 
wybr&c i jaką  komu dać odpowiedź. 
A mimo to zaraz zabrał się do Galicyi 
t mowę miał tylko o Galicyi.
Jakiż  J e g o  pow ód? Czy mowa W eig la?

^ ł 1’s êr  m Owę sw§ ad hoc przygo
tował W to w tym celu, ażeby Korytow- 
skiego wziąć w obronę przeciw głosom 
i narzekaniom prasy polskiej.

W ostatn ich  dniach broniło dwóch 
ministrów swyen urzędników. Jeden z nich 
(Sehói-born) bronił urzędnika w kw«styi 
wvsoe« politycznej, wśród wielce wzbu
rzonych n a m ię tn o śc i ; a bronił go z całą 
wykwintnością dyalektyki, z całą s ta ran 
nością ale i z powagą, jaka przystoi m i
nistrom i, i d la tego  mowie jego towarzy
szyły .oklask. zadowolenia. Drugi zaś mi
nis ter  (JjteinbaM) brouił swego urzę
d n i k  ale i ak, że podczas * ałej mowy 
p a n o ^ B Ł s r o h o w e  milczenie, a po skoń- 

a r i  j e d e n  g J o s  oklasku s G  
me odezwał. P raw da, że w zapiskach 
stenograficznych zanotowano na końcu 
„Beifall , ale to napisał s tenogra f  z kur
tuazji, a nap isa ł  fałsz.

low arzyszyły  wprawdzie mowie tej 
uśmiechy, z powodu niesmacznych po
równań ; ale przecież sam tylko mówca 
śmiał się.

Przykre wrażenie wywołał ustęp w 
mowie ministra, gdy przytoczył pisemne 
świadectwo namiestnika na strouę K<>- 
rytowskiego. Znam tego szefa dyrekcyi 
skarbowej i mogę zaręczyć, że on ani 
obrony m in is tra  co do swego patryotyzmu 
i golących uczuć dla kraju nie po trze
bował, ani też obecni?1 nie potrzebuje 
odwoływać się do opinii m iuistra. I  gdy 
by był przewidział, co minister uczynić 
zam ,śla, byłby go był zaklinał, aby go 
w taki sposób nie bronił. Co w;ęoej. 
Mowa ministra spowodowała tak zjadli
wy, ohydny artykuł w Nowej P ressie , 
jakiegośmy się mimo to, że to pismidło 
jest względem nas zawsze na wskroś 
wrogo usposobione, nigdy nie spodzie
wali.

Zwracam uwagę panów na inaugura- 
cy jn ą mowę p. Knrytowskiego. Krotki 
czas up łyną ł  od onej chwili i nie wolno 
uam  wątpić, ażeby on czynami zadawa 
kłam swym słowom, jakie otwarcie wo 
bec '■J

w W i e d n i u ,  m o c ą  k t ó r e g o  t e  
w ł a d z e  r z ą d o w e  s a d z  a , i ż  t u k  
w y s o k o  s t o j ą ,  ż e w s z! e 1 k a u w 
g a , w s z e l k i ?  w s p ó i d z i a I u n i e  
w p  r  a c y  j e s t n i  ej  u k o i n g r o s ; 
w i c h  z a k r e s  d z i a ł a n i a ,  że om su 
owem noli me łany er e, że wszelka kry 
tyba choćby najsprawiedliwsza je s t  już 
crimcn laesae m ajesta tis.

Przychodzi mi na myśl epizod z mo
ich młodych lat. Był we Lwowie za ino 
ich lat dziecinnych „SchuIdiri?ćtora 
który chodził po uli&acli m iasta  w białej' 
krawacie i w sztywnej wykrochiualonej 
koszuli i przechwalili się, że chociaż 
uczniów ciąg.e w skórę bije, przecież 
auj jeden  nie odważy się krzyczeć. Coś 
podobnego chcą z nami zrobić, bo gdy 
nas biją, wzbraniają krzyczeć, że boli.

Podobna dyskusja , jaka  się odbvła 
w Kole o adm in is trac j i  skarbowej, od- 
byłs się niedawno i o admiuistracyi cen
tralnego zarządu kolei państwowych. 
I wypowiedziano tu ostrą krytykę prze
ciw szefowi kolei państwowych. Ale 
tenże przybył tu na posiedzeuie Koła, 
wytłumaczył się i powiedział, co mogę, 
to czyn ię /w ięce j nie żądajcie. Prawda, 
że Korytowski nie mógł tu przybyć, ale 
*dyby był chciał, byłaby cała ta przy
kra sprawa u siebie wśiód sweich za
łatwiona i nie bylibyśmy zmuszeni \vy- 
włóczyć naszej sprawy przed forum nam 
nienawistne.

Niepodobna nam obecnie, gdy Nowa 
Pr> sse obelżywy, kłamnwy i pełen jadu 
nienawiści a rtykuł napisała, który juz 
obiegł całą Europę, niepodobna nam 
milczeć i prz-ciw temu nie reagować. 
Ponieważ dyskusya w Izbie już zamknię
ta, więc pozostaje nam  tylko jedna  dro
ga tj. zabrać głos do sprostowania faktu.

Po owem przemówieniu odczytał J a 
worski swe sprostowania, które wygłosił 
d. 23. bm. w- pełnej Izbie.

Następnie zabrał głos R u t o w s k i 
z boleścią wołając : „Minister rzucił obel
gę całemu krajowi i poszedł w tem tak 
daleko, jak  nigdy nikomu się nie przyda
rzyło. Mówił, ż c je s t  zwyczajem powszech
nym w kraju, iż za wezwanie do płace
nia podatków grożą pojedynkiem albo 
skarga o obrazę nonom że najzacniej
szych ludzi posądza o to, jakoby dla 
usunięcia się od płacenia podatków, po
zwalali krewnym swym fikcyjnie mienie 
swe f&ntować. Twierdzenie* takie jest 
fałszem, bo naw et z pośród żydów, któ
rzy się tego czynu wyłącznie dopuszcza
ją, wszystkich o takie niecne postępo
wanie posądzać nie wolno. Minister po
pełnił tu nielojalność, a głęboko gestem 
przekonany, Ż6 Korytowski tego punktu 
tak nie napisał* bo nie m ógł takiej obel
gi bezpodstawnie rzucić w twarz k ra 
jowi bo nie mógł zacnych obywateli 
kraju oszustami nazywać .

(O m a w ia n a  tu relacya pochodziła od 
jednego- z urzędników podwładnyr-h, co 
j aż wczoraj zauotowahśmy. Przyj). E td .)

„Dalej twierdzi, że bylibyśmy w Ga 
licyi do tej chwili jeszcze nędzarzami,

P S z c z e p a n o w s k i zaw oła ł: Mo
wa m inistra  b r la  sTeszną klęskę dla Ga
l ic j i"  i radzi, "ażeby w in te re s ie  sprawy, 
sprawozdawca s k u l i . e n tf o w a ł  swe prze
mówienie do trzech punktów, na które 
by m inister nic- był wstanie odpowie
dzieć, i dowodzi, że za rządów Bzestla, 
gdy we wszystkich prowincjach Austryi 
nie naruszono etatu służby podatkowej i 
finansowej, to w Galicyi z IS dyrekcję 
skartiowych zatrzymano tylko 12, n ze i  >6 
irzedów podatkowy,li pozo.-,tawióno tylko 

74. l ’od  względem restancyj, wydatki po
borów i exekucyj w Galicyi wynoszą aż 
35% . chociaż same podatki wynoszą 'tyl
ko 14%. Wysokość tych exekucyj osta 
tecznie wskazuje, ze opodatkowani w Ga- 
icyi znajdują się w bardzo krytycznem 

położeniu, że nie mogą już płacić. N a j 
przód państwo powinno dla zaniedbanej 
prowineyi coś uczynić, a potem dopiero 
domagać się od kraju licznych podatków. 
Za krzywdę wyrządzoną opodatKowanym 
nie bywają urzędnicy karau i, ale za n ie 
zapłacenie podatku bywa oloywatel n ę 
kany.

P. S t a d n i e  k i trafną podał uwagę 
w słowach : „Wleźliśmy w gniazdo ós, 
s tarajm y się z niego jak  najwcześniej 
wyjść". Nasza rola rozjemcza w rządzie 
państw a obudzą niechęć i zawiść u wie
lu, którzy się s tarają  nas w przykre po
łożenie polityczne wepchnąć, aby nas 
zohydzić i na nas w razie jakiegoś ka
taklizmu winę zrzucić. M inister oddał 
torytowskiem u niedźwiedzią przysługę, 
bo go obronę swą wobec całego kraju 
zniesławił. Należy nam się s trzepać proch 
z nóg naszych prędko.

Jeszcze kilku posłów zabierało głos, 
poczem jednomyślnie upoważniono J a 
worskiego do sprostowania faKtu a Ko
złowskiego ażeby jako sprawozdawca 
szerzej te prawdy wyjaśnił i m inistrowi 
należytą dał odprawę. (Przemówienie p. 
Kozłowskiego podamy jutro. Przyp. R e j . )

Galie. Tow. I M i t r n  z ie tó ie .
L w ó w  d. 25. lutego.

„Noblesse o lligc ...“ darzy ona swo
jego wybrańca wyjątkowomi przywileja
mi, ale równocześnie wkłada na niego 
równie wyjątkowe obowiązki. Dotyczy to 
instytucyi, która zasilając kredytem h i
potecznym wielką własność ziemską G a
licyi i Bukowiny, powagą swojego us tro 
ju  obyw .telsk iego, ogromem zawieianych 
corocznie crausakcyj, wielkością swoich 
corocznych emisyj, przoduje wszy ;tkini 
instytucyom finansowym naszego 1 raju. 
I  owoż w tem leży właściwa przyczyna, 
że opinia publiczna całego krajfi p rzy
wykła już od lat wielu żywo zajmować 
się obradami delegatów Towarzystwa a 
dziennikarstwo pilnie śledzi za n a jd ro 
bniejszym szczegółem uchwał, mających 
rdzennej podstawie naszego bytu naro -

ncyi — - ....... dowego — naszemu ziemiuństwu — n o .
gdyby n *e widmo wojny nakazało rzą- w-e przynieść ulgi w zdobywaniu kredytu 
.iowi budować w G.ilicyi koleje stra tę-  hipotecznego.

Omawiając coroczne bilansy i s p r a 
wozdania dyrekcyi Towarzystwa, opinia 
publiczna i to, co stanowi jej uchw ytny  
wyrez -  więc dziennikarstwo nasze stać 
musi na odinienuem stanowisku od teo-o 
na jakiem «.t«:  ,

UUni ~ 7 J A
liczne i koszary. Nie z obowiązku troski 
0  ję prowincyę, ale ze strachu coś dla
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Małżeństwo Bswer
p rz e z

P a w ła  L ln d a n a .

(Ciąg dalszy.)

W e s ^  wszyscy cz4Voro, pani Milkę 
za nimi. J

Pod J a ś  gd urzędnik z godnością 
załatwiał c*Cze formalności, biorący u- 
m ik  ^ i e erem^ni.‘ zachowywali powafne

I  ;ion ^ y g l ą m ł  świetnie. Klaus był 
głęboko poruszony właśnie prostotą tego 
aktu Kat} / a k z e  się wzruszyła, a gdy 
urzędnik w d a ł  jej pióro, prosząc z grze
cznym ukłonom, by podpisała* protokół 
«wem nowem nazwiskiem: K aU rzyna  

które od tej chwili nosić bedzie 
ha  ten  lakoniczny a pełen znaczenia 
symbol . poczynającego się nowego jej 

zadrżała jej ręka i nie udał się 
z a î‘ęt, który sobie wymyśliła w wolnych 
godzinach.

Urzędnik pierwszy złożył życzenia 
młodej mężatce. Drudzy niemo z wielo- 
zuaczącemi spojrzeniami ściskali się za 
r ęce, pani Milkę szlochała.

W jada ln i  Katy zasiedli do wiecze- 
TT7- Była ona bardzo smutną. Daremnie 
wnosz*no najwykwintniejsze potrawy i 
hsjszlachetniejsze wina, przygnębiające

usposobienie, które ciężyło na wszyst
kich, nie chciało ustąpić. Młoda para 
była sobą zajęta ; Gottheb był n-eśmia- 
ł j  m i n igdy nie przyczyniał się do roz
weselenia towarzystwa, a Lenn, ktorego 
p ie r w s * e  ż a r ty  n ie  z n a l a z ł y  u z n a n ia ,  a a ł  

w>grai**t świadkowie jedli
i pili bardzo wiele. Leon, który zwykle 
brylował okolicznościowymi wierszami 
humorystycznego rodzaju, opuścił ręce 
po długich darem nych próbach wynale
zienia rymu na „Sumatra*1. Ale nie 
mógł sobie odmówić wygłoszenia dłu- 
o-iej mowy ze swadą godną zazdrości,- 
mowy, w której wystawiał to m ałżeń
stwo, jako połączenie poezyi z prozą, 
sztuki z przemysłem.

p t S k ń o Ł  irzeczywiście sch w y co n y  p s  J . j
powabem swei brato P .
pocałunkiem i uscisnienmm ręk j  v
Klaus wziął go w swoje objącn, Y
ńawet łzy napłyuęły mu do, oez^ ^  
ucałoweł m a łą  rączkę pani^ Bi . gk;_
sni i  e n e r g i c z n i e s w e g o F J J  Klaus i
nal znacząco głową i odszemi.
Katy przygotowywali się do podr y- 

Na drugi dzień rano m ł o d z i  małżon
kowie z Augustą przybyli do Wiesbaden, 
gdzie już od trzech dni, czekało ich 
towe pomieszkanie w Nassauer-Ho

Klaus był uszczęśliwiony. Przeszedł 
sam siebie w pełnej taktu uprzejmości i 
delikatnej uwadze. Ten duży człowiek 
którego wszystkie myśli i czyny, na  to

tylko skierowane były, ażeby swej małej 
ładnej żonie sprawić radość, miał w so
bie coś rozrzewniającego. Z n ieustają
cym zachwytom przypatryw ał się deli
katnej postaci i lubej twarz}, mógł bez 
znużenia słuchać miłego orgunu jej g ło 
su, zachwycał się czarującym dyalektem 
i tu lił  jo, do siebie z dumą i rozkoszą. 
Katy by la uprzejmą i umiarkowaną jak  
zawsze. Nietylko, że w ostatnich tygo
dniach wżyła się w sytuację , ale i opa- 
nowała ją. Nie dz ięk i  jej r o z t r o p n o ś c i ,  
lecz jedynie  dlatego, poniew .ź  Klaus 
śmiertelnie był zakochany, a ona nic 

a niego nie czuła, oprócz sympaty- 
ciatf Przy f y ln ości — natura lnego po- 
T n f  r  L ? łowi'Lka» który ją  ubóstwiałi na rękach nosił.

odwiedzającej ja  przed 
ślubem w hotelu de Rome, której z pra- 
wdziwą p rz j^ m n o śc ią  i salysfakćya po-
wneyWk S n m 0W? Zd° byte ^karby. s ł o wne  klejnoty i w spaniałą  garderobę od
powiedziała prawdę, gdy n* pytanie’:

. ~  Kochasz g 0 ? _  drugiem pyta
niem odpowiedziała :

— Jakżeby n ie ?  Przecież on wszyst
ko czym, co im tylko z oczu wyczytać 
moze. J J

—  A więc jesteś zupełnie szczęśliwą?
— Ja k  możesz pytać o t o ’  — zno

wu pytaniem odpowiedziała h  ty.
Była też naprawdę zadowoloną, czas 

schodził jej prędko, jak  długo była zaję
tą wyprawą. W ostatnich dniach jednak 
zaczęła się częściej nudzić.

Galicy' uczyniono. Co gorsza. Nie po
zwalają n!,m 1' a w ' t  uwolnić kiełkujące 
dopici'*' przedsiębiorstwa od poda1 ku kra- 
iowego, j ak t0 sej m uchwalił, bo się lę- 
kaia by się przemysł krajowy nie pod
niósł, by Galicya i nadal była zbytem 
dla innych prowineyj. Jeżeli ale mimo 
tak strasznego fiskalizmu kraj się podno
si to wyłącznie zasługą i pracą naszą".

P. K o z ł o w s k i  podaje treść swe?o
p rz e m ó w ie n ia ,  k tó r e  mieć b ę d z ie  jako 
t pniwozdawca budżetu.

U staw iczn e  obcow anie  z 
który nadm iernie zabawnym nie- 
ło  zanadto jed u osta jn em . Ciąg o ^  “d 
rz a ł  o czem  juz w ied z ia ła ,  ze J% 
w s z y s t l o  kocha! Nic p r z y d a w a ła  wpraw-
d z ie przed sobą, czuła to jednak, 3 i  
d a w n ie jsze  życie , przynosiło  je.) więcej  
rozryw ki i urozmaiceuia.

W  W al li a’ .i n ie brakło 
T am  raz za kulisami w ykłóciła  się z

, in i  -  » Kat,. ^  * r  “ U  i ' ,  
cięztwa w wojnie aranżowano
skończonem przedstawieniu

p Ł h o ^ i l  dzień jeden, »

d r ” p . .H to  Sie n a u c z j l -  przyjmę®,.'! io -  Prędko ę ^ . one w (-oncu j e -
sziowne podar^ > J  ie dnia nie m0-
djU T i  nanrzód liczyć. Towarzysszka, 
żna było naPt ja była nieznośnie nu- 
którą zaanJ / : f,ztałcona córka urzędnika, 
dn% ' . V SZjlkie możliwe zdolności, 
K  nie' te, b} mogła pojąć Katy. Po 
erzech (d n iach  prosiła o swe uwol
nienie. . . .

■W córce swej dawnej gospodyni, 
s iedindsto le tn ie i  Auguście Milkę, jednej 
2  tych pojętnych, przedwcześnie dojrza
łych dziewcząt jakie się tylko w stolicy 
wychować mogą, znalazła Katy o wiele 
stosowniejszą towarzyszkę dla siebie. Z 
Augustą mogły się nierównie lepiej ba
wić, niż z Klausem. Obie wyrosły w je 
dnakiej duchowej i moralnej sferze; obie 
też stały na jednakim stopniu wykształ

cenia. Do Gustel powiedziała poufnie, na 
drugi dzień po ślubie: że cieszy ją, iż 

historya w Berlinie już się skońta
czyła-

WiesbadeD uczynił na niej jak na j
przyjemniejsze wrażenie.

Gdy młoda para  popołudniu ukazała 
się w parku, wywołała senzacyę. Jeden 
z owych licznych próżniaków, co to swą 
małą rentę przejadają w W iesbaden, od
krył i poniósł d a le j  nowinę:

— Ze ten barczysty blondvn jest nie
zmiernie bogatym Amerykaninem, Mr. 
Bewer (wymówione Bjuhr) zamieszkują
cym w N assauer Hof siedm pokoi, a ta 
elegancka brunetka jes t  jego żoną.

D ..my przedewszystkiein zauważyły u 
Katy brylantowe kolczyki. Jej to spra
wiało wielką przyjemność, być przedmio 
tem ogólnej uwagi i ci 'kawośi-i, tuliła 
się czulej do męża i była dla niego u- 
p rze jp ie jszą  niż zwykle.

Na pamiątką S, danu był wieczór w 
parku wielki festyn z ilum inacją , a 4\ 
sali hal. Klaus nie mógł naturalnie od
mówić żonie ; zaprowadził ją  na ba), cho
ciaż sam nia; znajdował przyjemności w 
rozrywkach tego rodzaju, a w sztuce 
tańcowania, nie doprowadził dalej, nad 
zwykłą polkę.

Jak  popołudniu w parku, tak wieczór 
w sali, Klaus i Katy zwracali powsze
chną uwagę. Zaledwie zajęl. miejsca, gdy 
jeden z wielu oficerów, przybyłych na bal 
z Berlina i Katselu, przedstawił się K lau
sowi, z prośbą, by go przedstawił pani i

stoi pisząc o bilansach in 
nych instytucyj finansowych.

Tu miernik krytyki musi być innym  
a sama wysokość osiągniętego czystego 
zysku i pomyślność róczne'go bilansu i , e 
mogą jak  to być m u s i ‘w innych  zak ła 
dach bankowych, stanowić jedynej mianr 
i wskazówki o norm alnym  i szezęśliWYin 
rozwoju instytucyi na wskroś obywatel

prosił jej o zaszczyt tańczenia 7 
stępnego walca. Kafv hvi. , * ,n a '
namiętną tancerka. Klaus m im ?  *
cisnąf do ust
wachlarz, widząc swoją piękna i I w  /  
bna zonę -  swoją żonę, po tfs iąe  razy 
piękniejszą i po tysiąc razy l e p i e j  t a ń 
czącą od innych — ulatuGca p rz ez sa /  
w ramionach smukłego porucznika

Ta niec się skończył, poruczn k ” h r  - 
kuął ostrogami, ukłonił się i odszedł ńJ 
bok, czyniąc mieisce innemu, czekające- 
mu juz  dawno na stosowną chwilę, by się 
mógł przedstawić.

Nagle Kały się rzuciła.
— Pat iz, Albersdorff! — rzekła p ó ł 

głosem, niezmiernie zdziwiona.
— Co mówisz? — zapytał Klaus, 

który w gwarze balowym nie zrozumiał 
dobrze.

— Nic nie mówiłam — odrzekła
żona.

Zaraz potem przystąpił oficer od ka- 
waleryi do Klausa i przedstawił sG.

— Baron Albersdorff'. 1
— Nazywam się Bcwer.
— Nie byłbyś pan tak łaskaw  mved 

stawie nuę pani ? 1 '
— Baron Albersdorff życzy 8o b :e

b j c  ci p r z e d s t a w i o n y m . . .  moja żono
ir a T . iCzy mo^  P‘lIli Pros*ć o ka rne t  

a •I ' [ Jeist w°luy, jak  widzę Pozwolisz

Z G k m r V ^ : f  SWB im -ę ? -  U niż0niedziękuję. Moje uszanowanie...

(U d. n.)
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skiej, nie obliczonej na żadne zyski, rzą 
dzonej a u to n o m ic z n i  przez elitę naszego 
obywatelstwa ziemskiego i dłużnej s łu 
żyć jem u wedle najlepszych sił i chęci.

To też pisząc o działalności Towa
rzystwa z r. 1892, w roku, który rozpo
czął drugie  pół stulecie jego istnienia, 
nie wystarcza podnieść, że w tym roku 
jogo obrót kasowy wzmógł się do wy
sokości przeszło 123 milionów, a emisya 
jego listów znow wzrosła o poważną 
kwotę 5,488.500 zł., wydawnictwo poży
czek hipotecznych zwiększyło się sumą
7.182.000 zł. nowo wydanych — nie wy
starcza  nawet podnieść z całem uzna
niem, że te operacye, pomimo bardzo 
znacznych a żadnym odrębnym dodat 
kiem adm inis tracy jnym  nie pokrytych 
kosztów zarządu, dały Towarzystwu w r. 
1892 czystą czynną zwyżkę 39.980 zł.

Nie — tą miarą nie wolno mierzyć 
działalności instytueyi obywatelskiej, któ
ra, jak  pokrewne jej celowi krakowsicie 
Towarzystwo wzajem nych ubezpieczeń 
ma wznioślejsze zadania społeczne, którą 
nie na to kraj wyhodował swoją n a j
lepszą krwią serdeczną, aby gromadząc 
w swoich ogniotrwałych kasach chociaż
by milionowe fundusze, szła o lepsze 
z akcyjnemi przedsiębiorstwami, których 
jedynym  celem... dywidendy dla akcyo- 
naryuszów i tantiemy dla dyrekcyi i rad 
nadzorczych.

Wychodząc z tego założenia, trzy 
punkty wyjmujemy ze sprawozdania dy
rekcyi Towarzystwa za rok ubiegły. Trzy 
momenty z jego działalności, które, rzu 
cając pełniejsze światło na ekonomiczne 
położenie naszego kraju, zasługują, aby 
nad niemi poważniej się zastanowić.

Pierwszy z nieb — to pewien, że tak 
się wyrazimy, l iberalniejszy wymiar, w 
udzielaniu pożyczek hipotecznych. Dotąd 
było to sakram enta lnym  aksiomat>*m dla 
dyrekcyi Tow arzystw a przy w y m ia n ę  
pożyczek nie przekraczcć przenigdy bez
pieczeństwa pupilarnego tj., mówiąc in- 
nemi słowy, lokować udzieloną pożyczkę 
w pierwszej połowie wartości ofiarowa
nej hipoteki. J a k  dyrekc ja  Towarzystwa 
sam a w swojem sprawozdaniu powiada, 
zwiększywszy wartość podstawionych h i
potek o cyfrę 12,222.198 zł. udzieliło 
swoim członkom pożyczek do wysokości
7.182.000 zł.

Przyczynę tego łatwo odgadnąć. Tkwi 
ona w tem, konjukturam i ekonomiczny
mi wcale nie uzasadnionem, wszelkie 
handlowe warunki w sprzedaży płodów 
rolniczych ignorującem, słowem bez- 
myśinem i nieracyonalnem podnoszeniu 
się ceny ziemi w naszym kraju.

Od lat trzech bezstronnie przypa tru 
jem y się temu tak ciekawemu zjawisku 
ekonomicznemu i mimo całego nysiłku  
woli i wiedzy nie możemy sobie wyjaśnić 
jego natu ra lnych  przyczyn, a jeżeli jako 
jedyną  tej „ g r y  o z i e m i “ przyczynę 
poczytać można ogólne w całym święcie 
obniżenie się stopy procentowej, to i ta 
kie wytłumaczenie upada w obec czę
stych faktów kupna i sprzedaży ziemi, 
przy których kupujący, mimo wielkiej 
<*hwi',jności renty  gruntowej, zadowalnm 
nę daleko niższem oprocentowaniem w y

łożonego na kupno ziemi kapitału, jakie 
dać mu może lokacya w najpewniejszych 
efektach pupilarnego bezpieczeństwa.

W  szalonem tempie, bez zastanowie
nia  się nad tem, co dać może najbliższa 
przyszłość, wznosi się z dn ia  na dzień 
cena ziemi w naszym kraju, a nie brak 
przykładów i to licznych, że dziś sprze
dają się większe majątki ziemskie niemal 
po dubeltowych cenach, za jakie je  ku 
piono przed laty kilkunastu. Znane są 
nam  wypadki, iż m ają tek  kupiony przed 
laty jedenastu , jak  wówczas mówiono, 
za słoną cenę 130.000 zł. po wyrąbaniu 
lasu, z czego wydobyto 3 5 —40.000 złr. 
i po odebraniu indemnizacyi propinacyj- 
nej sprzedano niedawno temu za 170 
tysięcy złr.

I  owoź w skutek tego ustawii-znego 
bez wytycznych granic podnoszenia się 
cen ziemi, kupno jej przestało być trw a
łą  lokacya kapitału, lecz przerodziło się 
niestety w giełdową frymarkę o ten naj
pewniejszy w arsztat  naszej pracy spo
łecznej.

Dziś już często nie na to kupuje się 
ziemię, aby ją  posiadać, na niej uczciwie 
i z pożytkiem dla  ojczyzny pracować, 
ale kupuje się dlatego jedynie, aby co 
rychlej z zyskiem odsprzedać. Rwą się 
przeto do kupna ziemi nietylko ludzie 
posiadający stosowne kapitały, ale spe
kulanci, którzy ważąc własny drobny 
kapitalik, znaczniejszą część ceny opła
cają pożyczanemi pieniądzmi.

W  tern idą im na rękę instytucye 
publiczne szafujące hipotecznym kredy
tem, a nie rzadki to wypadek, że udzie
lona pożyczka sięga do wysokości trzech 
czwartych zapłaconej ceny kupna. Dzieli 
więc ryzyko między kupującego a dostar
czającego pożyczki, lecz dzieli, zdaniem 
naszem, nie równomiernie. Mniejsza część 
jego spoczywa na nowonabywey, który 
dewastując, jak  to zwykle bywa, l8Sy) 
wcześnie buduje sobie złote mosty od
wrotu — większą bierze na siebie in 
stytucya finansowa, hazardując, iż przy 
zmianie stosunków czy to politycznych, 
czy pieniężuych, przy rczultującym ztąd 
spadku ceny ziemi, musi wyjść z in te re 
su z opalonemi skrzydłami.

Rzecz naturalna, że na podobne fiukty 
wolno się puszczać przedsiębiorstwom 
finansowym, goniącym za tłustemi dy
widendami dla swoich akcyonaryuszów. 
Towarzystwu stojącemu na  straży intere
sów ogółu obywatelstwa ziemskiego, nie 
dozwolonera je s t  popieranie tych nie
zdrowych spekulacyj, które snadno uje 
mnie oddziałać mogą na rdzenne in te 
resy naszego ziemiaństwa.

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego dotychczas trzym a się d a 
wnych tradycyj — od czasu do czasu 
atoli ulega przed natarczywymi żąda
niami swoich klientów i idzie wyżej 
w oszacowanm ofiarowanych hipotek, 
i w wysokości udzielanego kredytu — 
mniej się licząc z rentownością, a więcej 
f  kapitałową wartością hipotek — war
tością, której dziś, w obec epidemicznie 
teraz grasującej u nas „ g r y  o z i e m i ę "

nawet przez bardzo ścisłe oszacowanie 
oznaczyć zbyt trudno.

W tej walce przeciw przesadnym  żą
daniom klientów niezaprzeczenie je s t  
nader trudne stanowisko dyrekcyi Towa
rzystwa. Pojmujemy to w zupełności i po
ruszając tę kwestyę nie mamy zupełnie 
zamiaru czynić najmniejszego wyrzutu 
dyrekcyi, a omawiamy ją  tylko dla u ła
twienia jej wypełnienia swego obowiązku.

Teraz przystępujemy do drugiego pun 
ktu sprawozdania dvrekcyi. J e s t  nim 
układ z Landerbankiem , oddający tej in- 
stytucyi wszystkie emisye Towarzystwa 
po sta le  oznaczonych kursach. Bywa ten 
układ odnawiany co półrocza, a obecnie 
zawarty obowiązuje dyrekcyę po koniec 
kwietnia br. W moc tej umowy płaci 
Liinderbank za
listy 4 %  z 56-Iet. amort. po 93 zł. — ct. 

„ 4 %  „ 41-let. „ o 93 „ 50 „
*. . 4 7 . %  53-let. „ - 98 ,  25 ,

a już  sam fakt, że Lauderbank  w prze 
dedniu zgromadzenia delegatów, r z e 
k o m o  z własnej woli podwyższył ów 
kurs l i s tó w :
4 %  z 56-let. umoizen. na 94 zł. 50 ct. 
4%  „ 4 1 - l e t .  „ „ 9 5 „ - „
47*7* » o3-let. „ „ 99 „ 50 „
stanowczo przemawiać przeciw wszelkim 
podobnym układom na  przyszłość, ja sk ra 
wo przedstawia, na jakie ewentualne 
straty naraża dyrekcya Towarzystwa swo
ich klientów, zdając ich na łaskę lub 
niełaskę instytucyj, której hasłem jes t  
bezwzględny wyzysk Galicyi na każdem 
kroku.

W czasach stałego, zwyżkowego roz
woju kursów giełdowych, listy naszego 
Towarzystwa snadno obejść się mogą 
bez opieki i poparcia maeherow wiedeń
skich, a jeżeli komu zależeć może ua 
wzajemnym stosunku pieniężnym, to 
z pewnością raczej L&nderbankowi, który 
przytrzymawszy dla osiągnięcia większe
go zysku znaczne partye 47a procento
wych listów Towarzystwa z czasów kon- 
wersyi, lęka się o ich kursową deprecya- 
cyę a równocześnie mizdrzy się już  teraz 
do roli pośrednika w zamierzonej son- 
wersyi listów 47* na  4 procentowe.

Zdaniem naszem, a podziela je wielu 
bardzo wytrawnych finansistów, Towa
rzystwo winno wyemancypować się z pod 
wpływu Landerbanku, a jeżeli czasowo 
jeszcze będzie musiało zatrzymać w mo
cy obecny z nim układ, może i powinno 
wyzyskać bez skrupułu przymusowe po
ł o ż n i e  Landerbanku, a przysparzając 
korzyści swoim członkom, chociażby 
w części rewindykować te straty, jakie 
ponieśli przy konwersyi listów 5 procent.

Z tem życzeniem przechodzimy do 
omówienia trzeciego punktu sprawozda
nia dyrekcyi, a są nim  rata lne  zaległo- 
śti  Towarzystwa. Wykazuje je  bilans 
z t. 1892 w wysokości 944 84 ‘zł. 35 ct., 
przeto znacznie niższej od stanu, który 
wykazywały bilanse z lat poprzednich. 
Je s t  to nie tylko przejaw, jak powiada 
dyrekcya, skonsolidowania się większej 
własności ziemskiej, ale n iezmierna za
sługa samej dyrekcyi Towarzystwa, że 
nate przesiąkniętych na  wskroś brzydkim 
nałogiem nitsłow ności, n ag in a  pomału 
do konieczności do trzym yw ania terminów 
przy płaceniu naszych pieniężnych zobo
wiązań, przyucza być akuratnym i w in 
teresach pieniężnych, wpuja wreszcie 
w nas poczucie, że punktualność i sło
wność są najsilniejszemi dźwigniami kre
dytu. Za tę gorliwą a w środkach pona
glania  nie przesadnio surową s taranność 
dyrekcyi w ściąganiu zaległości ra ta l
nych, należy się jej s łuszna podzięka, 
tem serdeczniejsza w obec faktu, iż T o
warzystwo rozporządzające zbyt szczu
płym, w stosunku do własnych zobowią
zań, funduszem rezerwowym, łatwo zna- 
leść mogłoby się w kłopotach finanso
wych, gdyby znów — jak  za lat daw nie j
szych - -  dozwoliło na  nieoomierne pię
trzenie się zaległości ra talnych.

Do tego, da Bóg, nie przyjdzie 
ono nigdy, a z tą wiarą w dalszy po
myślny rozwój Towarzystwa pod srerem 
teraźniejszej jego dyrekcji ,  zamykamy 
nasze sprawozdanie.

bierczy, za pomocą którego moglibyśmy 
w każdym dowiedzieć się wypadku o 
prawdzie i prawdziwości czynów i chęci 
ludzkich? Dziedzina motywów do czynu 
je s t  tak rozległa a jakość ich tuk ‘ -  
Katna, że środki nasze psyeholop 
w dociekaniu prawdy w po łow ią" 
nas opuszczają, a igłą  magnetye 
ba nam słowa biblii świętej będ 
nie Lessepsa samego mam n 
który przekopem Suezu wwdał 
z k tórego cały świat bezpośredn1 
pośrednio bierze korzyść, lecz wsz 
tych  myślą obejmuję, którzy
w przeszłości, bądź w teraż
mocy i zdolności swoich chcą 
korzyść ogółu, a na  niekorzyć 

»A wreszcie to nasze chełp 
wiedzą na  polu nauk ścisłych, 
naprzykł&d gałęź j e d n ą : medycynę. Jak. 
daleko zaszli adepci tej wiedzy od cza
sów mytulogicznego Eskulapa, history
cznego Hippokratesa do dni Pasteura?
N e m isceantur sacra cum  pro fan ie , po
wiadają Rzymianie, piękne to słowa f 
wierzaj mi, nic chodzi mi wcal® o neptu
nie myśli poważnych brutalnem i wypśa-"

stypendyum z fundacji ś. p. Ferdynanda 
seeling Saulenfeisa o rocznych 34 zł. Fer
dynandowi Alexandrowi 2 lm. Weiglowi 
uczniowi III klasy gimnazynm św. Jacka w 
Krakowie.

Z m ia s ta .
L r a g l  o d e i y t  „Towarzystwa oszczę

dności kobiet* wygłosił wczoraj hr. Woj
ciech Dzieduszycki wobec bardzo licznie ze
branej publiczności i można śmiało powie
dzieć: oderwał swoich słuchaczy, choć na 
chwilę, od poziomych szlaków codziennego 
życia i powiódł ku wielkim myślom, które 
nasz wieszcz wypowiedział, a które prele
gent przedstawił nam w świetnej i potężne 
wrażanie wywierającej mowie Hr. Dziedu
szycki mówił o- prelekcjach Adama Mickie- 
wiczt dla Francuzów, Których treścią był 
duch — tak u jednostek jak i narodów -  
wyższy.nad wszelki rozum krytyczny, była 
myśl Boża prowadząca narody po odmien
nych drogach, a kir.rująca niemi ku wspól
nym najwyższym celom ludzkości. Wedle tej 
myśli trzy wielkie narody w starożytności 
spełniły swoje zadanie i tak: Izraelici dali

kami sm utnych  dziejów z dni ostatnich, ntno religią, Grecy sztuki i naukę, a Rzym, 
ale leży to już w naturze Francuza, swia- ■ prawa. W  Sławiańszczyźnie dwa narody wy- 
abstrakcyi zaludnić mieszkańcami kon - 1  Ŝ P JJ? na widownię: Polska i Rośya. Są

K0RE8P0NDENCYE.
P a r y ż  d. 23. lutego.

(Jeden i  wielu. — PiychoUgik w politjee. — Po
stęp i barbarzyństw*. — Zestoaewani* wiedty do 
wypadków dnia. — Świadectwo lekarza Frezera 

o chorobie Herza). 
„Zarozumialszych ludzi nad genera< yę 

żyjących nie ma, a to z prostej przyczy
ny, bo wszyscy do niej należymy. Czego 
to my nie chcemy dokonać, czyśmy F r a n 
cuzami czy Hawajczykami ? Chcemy je 
dni drugim  dać najlepszą formę /rządu 
albo narzucić, chcemy wszelkie różnicy 
i rasowe i religijne usunąć, więc baw i
my się w antropologię i filantropię, usta
nawiamy kongres religijny w Chicago, 
na którym z okoliczności wystawy świa
towej, zgromadzimy najpoważniejszych 
reprezentantów  wszystkich rcligi, i wy
znań świata, aby się przekonać, czy nie 
wszelkie religie ten sam m ają  grunt 
wspólny, na którym tak chętnie byśmy 
wznieśli pyszny gmach zjeduoezonej 
ludzkości. Słowem — myśli nasze i chę
ci raczę obijają się o granice najczul
szych i najdrażliwszych kwestyi a czyny 
nasze o cal» niebo od owych oddalone. 
I  w rzeczach wielkich i małych. Chlu
bimy się postępem, a barbarzyństwo nie- 
dalej ja k  — milę 0d nas  zamieszkało, 
pysznimy się miłością prawdy a k ażd .  
rzDcz, każde zjawisko, każdy człowiek jaL 
sfinkse wypatrzyły aię na  nas  i stoją 
zagadkowe i nieporuszone i zdają się 
urągać naszym  łamigłówkom. Ludzi, 
których zwykliśmy byli czcić n iemal jak 
półbogów, obrzucają błotem i karzą wię- 
zieaiem w celi — poprawczej, a my 
wobec faktów, w które nam  papiery są
dowe każa wierzyć, a wiara nasz* w szla
chectwo ludzi o genialnych pomysłach 
wierzyć zabrania, stoimy niepewni, bez
silni, chwiejni i przychylamy się to na 
stronę twardego sądu to na  stronę obwi
nionego. Bo gdzież jes t  te* kamień pro-

kretnymi, o pochodzenie nie wiele py tr -  
jąc. R einach umarł, mówiono, ż« p c j R  
n ił  sam obójstwo; najpoważniejsi profe 
sorowie czynili próby na  trupie  i jakiż 
osiągnęli rezu lta t?  Do dzisiejszego dni* 
nie wiemy — mniejsza o znaczeni;  oso
by — czy um arł śmiercią naturalny, czy 
sam sobie j ą  zadał.

„A oto wypadek diugi, nowszy Kor
neliusz Herz znajduje się w B c rn e m o u tn ; 
wydanie jego przez Anglię przedeweży- 
stkiem zawisło od s tanu  zdrowia jego; 
tygodnie minęły i dotychczas ma wie 
dzieć, czy Herz doprawdy chorym jest, 
czy też chorego udaje. Lekarz angielski 
Frazer wprawdzie jeszcze nie oficjalnie 
ale w drodze prywatnej przesłał n»m 
wiadomość, że s tan  Herza jest  tak k r y 
tyczny, iż przewiezienie go do F ra n c j i  
pociągnęłoby za sobą niechybną śmierć 
tegoż. Świadectwu temu sprzeciwia się 
gazeta angielska A je n c e  Cooket która 
utrzymuje, że zdrowie Herza wcale nie 
je s t  tak nadwerężone, iżby nie wytrzy
mał podróży do Frahcyi. Twierdzi ona 
dalej, *że niedawno temu przez dw* dui 
w porcie Bernemouth krążył jacht, k tA ' 
prawdopodobnie przeznaczony był A  
ułatwienia ucieczki Herza, źe je c f lk  
Herz w ostatecznej chwili n ie  miał o t -  
wagi do tego kroku. Jeśli pieniędzmi 
okupie można głosy stu deputowanych, 
czemużby lekarz za pieniądz nie mialDy 
poświadczyć choroby, albo gazeta  cze- 
muby kłamać nie miała dla jakiehkol- 
wiekbądź powodow? Gdyby rząd francu
ski wysłał le k a r /a  paryskiego, nie wiele 
by to pomogło; opinia publiczna ta hy
dra o niezliczonych głowach, zuchowa 
się, jak  się zawsze i po wsze czasy za
chowała i zachowywać będzie, część u- 
wieizy, ale w.ększa część nie uwierzy;

„Kanał panamaki pochłonął K  
lionów; jes t  tu s tra ta  ot ■■ w 4 J M b  
tkliwszą jeszcze to podkopanie i zatrące
nie zaufania naszego do paHamentu, do 
rządu, do społeczeństwa. A 'e oto ze 
szliśmy na temat Panamy, który już na
wet i gazety nasze znudził, cboć z ko
nieczności niejako ciągle doń wracamy.
W ypadki najnowsze mało zajmują.

Zdawało się na chwilę, że (Javaigncc _ . . .  ,
rzeczpospolitę na nowe, czyste poDehnie P rzeci *  t#j soryi odczytów

one jakby wcieleniem dwóeb bogów słowiań
skich, białego i czarnego. Rzeczpospolita pol- 
si a oparta na miłości i dobrej won obywa
teli, na tej prawdziwej wolności, wypływa
jącej z połączenia wszystkich w jednej idei, 
x  jednym celu, to biały bóg. Carat moskie
wski te bóg czarny, a ideą jego pomsta na 
ludach zaohodnich. za to może, że jaśni„jsze 
świeci im słońce, że prędzej zakwitła u nich 
eywilizacya. Naród ten, to niewolnicy swoich 
carów,, n nich widzą wcielenie swego ideału 
pomsty i także w dobrej woli dla złege celu 
przyjmują od nieh wszystko, szały i okru
cieństwa Iwana groźnego i błogosławią rękę, 
która ich morduje, widząc w niej narzędzie 
czarnego boga pomsty. Duchem narodu prze
nikniona Pol.Ka spełniała swoją misyę aż 
do XVI. wieku, w którym wraz z reforma
c ją  religii wtargnęło i do niej to zgubne 
mędrkowanie, wskutek którego duch naredu 
począł sic rozprzęgać, jednostki odstępować 
od wspólnej idni, poczęło się samolubstwo 
szlachty, lękającej się ofiar i smakującej co- 
'»z bardziej w wygodach i domatorstwie.
Społeczeństwo rozpadło się na dwie części: 
na samolubną szlachtę i ciemny, niczego 
nie świadomy gmin. Rzeczpospolita słabła, 
eh wiała się, podczas tego carat rósł w po
tęgę. Nareszcie ustąpiła z widowni — ru
nęła. Czy na zawsze? Nie! bo dueh narodu 
niezginął. Po tem ciele na pozór martwem 
zaczęły przebiegać ognit, znaki życia. Za
częli budzić się ludzie napełnieni ducLem.
Powstał Kościuszkę, ten król-duch, jak go 
nazwał Miekiewiez, cały oddany idei wolno
ści narodu wedle myśli Bożej. Iskrą swege 
zapału, jak  prądem elektrycznym przeniknął 
i poruszył wszystkie stany. Ten bohater c- 
fiarny, który każdą myśl o sobie odrzucił 
ak szmat zużyty, wielki nie tyle wielkością 

geujuszu i czynów, ile zamiarami i ideą, 
runął! Bo idee nie wcielają się oórazu, nie 
■"rieżdżają jak tryumfay^ rzymski odrazu n >
^.iuńtol; ,ale .«.magfljnl krvvi i "fią-. Łatę** istniejąc pod kapeljoieir^em W

P o g r z e b  śp. J u l i i  z  N ik o ro w lc z ó w  
t r .  P ln l r i s k ie j  odbył się dzisiaj przy nad
zwyczajnym udziale nietylko bliższych i dal
szych krewnych, ale i zwykłych znąjomych, 
którzy ze wszystkich stron kraju pospieszyli 
pozostałej rodzinie, dać swoją obecnością 
dowód współczucia, i niepoliczonych tłumów 
publiczności miejskiej, które na pewną chwi
lę wszelki ruch na ulicach Trzeciego Maja 
i Jagielońskiej aż do kościoła OO. Jezuitów 
zatamowały. Tłumy również pobożnych za
pełniły szczelnie ogromny kościół OO. JezuiJ 
tów, słuchając w ciszy i skupieniu wzrusza
jących prostotą swą i smutkiem śpiewów 
kościelnych i łącząc ze słowami kapłanów 
swoje modły, zasyłane do Boga z prośbą o 
spokój dla duszy śp. Julji. Po odbytem na
bożeństwie, wyruszył o godz. l/$l% kondukt 
żałoby z kościoła OO. Jezuitów na dworzec 
Podzamcze.

Pochód pogrzebowy otwierały bractwa i 
zakłady ubogich, dalej postępował *  długi 
szereg kleru zanonnego i świeckiego, pro
wadzony przez O. Baudisa S J. Czworokon- 
ny karawan poprzedzał wóz, naktórem zło
żono mnóstwo wieńców a między inneini od 
Julj. Bielskich, Dzieduszyckich, Drohojow- 
skir’ Oarapichów, Marchwickich, Skrzyń
ski! >vienów itd.

Z k rą jn .
O b e h o d y  ju b l le u t& o w e  n a  p r o w i n 

c j i ,  W Bolechowie ebchodzone jubileus. 
.olennem nabożeństwem w rz. kat. Keśeielc, 
przyczem kś. Widajewicz wygłosił kazanie.

P a m ię ć  w L e u a n o i t i c z u .  Piszą nam: 
D. 22. bm. w kałuskim kościele parafial
nym odprawiono nabożeństwo iałebne za 
duszę śp. Teofila Leuartewieza. Lieznie 
zgromadzona publiczność a miasta i ekolior 
wysluehata solennej mszy żrłobnej odpra
wionej i  asystą przez proboszcza miejsco
wego ks. Szeligiewicza. Po mszy kateeheta 
ks. Augier wygłobił piękne kazanie odpo
wiednio do okoliozneśoi; nabożeństwo za- 
końezył kondukt przed rzesiśeie oświetlonym 
katafalkiem, na którym jaśniał portret zmar
łego lirnika. Podczas nabożeństwa uproszone 
panie zebrały składkę wynoszącą 39 zł. 
30 ct. i 1 sztukę złota na 20 koron, z tyeh 
wydano na ubranie kościoła i dla służby 
kośeielnej 14 zł., resztę tj. 25 zł. 30 ct. 
i 1 sztukę 20-koronową przesyłamy szano
wnej redakcyi w celu złożenia komiietowi 
zajmującemu Się sprowadzeniem drogich 
szczątków do Lwowa, lub gdyby keszta te 
już były pokryte, na pomnik dla poety na 
cmentarzu Łyczakowskim we Lwowi, stanąć 
mający. (Patrz rubrykę: „Ofiary".)

K r a j o w a  B a d a  z d r o w i a  na posiedze 
niu dnia 24 b. m. uchwaliła pomiędzy in 
nemi pomniejszemi sprawami takżt projoki 
statutu dla zakładu zdrojowego w Kryniey.

W H o ro d e i ic e  w dniu 21. bm. od
było się doroczne walne zgromadzenie o- 
chutniczej straży ogniowej „Sokół", której 
inicjatorem założenia przed półtora rokiem 
był p. Wł. Koegler. Nader gorliwa czynność 
jego iake zastępcy naczelnika ochotniczej 
straży og. zasługuje na publiczne uznanie. 
Za jego to staraniem mamy obecnie muzykę 

12 członków złożoną, która dopiero 3 mie-

łl i ro ś i  mm się rozpłomieni potrzebuje ofiar- 
ników. Dlatego wieszcz nas wzywa abyśmy 
pielęgnowali ducha narodu. Czy mamy go? 
Mieć go musimy, jeśli chcemy abyśmy nie 
aginęli! Mieć go będziemy, bo nie zginiemy!

Wśród licznych oklasków szczerego za
pału optiśoił mówca estradę, przyrzekając na 
przyszły piątek przemówić z niej po raz

tory, ale skończyło się na niezem. Tm  
ń n ° i żądać od ludzi małych, by czegoś 
wielkiego dokonali. Jak to dobrze, że ży
cie nasze nie zamyka się całe w ramach 
dzienników, że prócz polityki, publi
cznych zabaw i uudów publicznych, ka
żdy z nas ma dom, rodzinę — tak dom 
i rodzinę! Otóż i mnie pora do nich 
zdążyć. Zapewniam cię, że w cym kwa
dransie wzajemnej pogadanki więcej s<ę 
dowiedziałem, aniżeli z pół tuzina gazet, 
które właśnie przeglądnąłem i spodzie
wam się, że i moje słowa cię me m_ 
dziły".

W stał, zawołał na garsonn, zapłacił 
i uścisnąwszy mi rękę wyszedł — jeden

T e l e g r a m  o d  O jea  ś w ię t e g o .  W dniu
22 bm. nadszedł z Rzymu pod adresem ks. 
arcybiskupa Morawskiego, ks Eustachego 
Sanguszki, marszałka i ks. Pawła Sapiehy, 
następujący telegram w odpowiedzi na sło
w a czci i hołdu, wysłane przez zgromadzo
ny eh na jubileuszowym obehodzie w kasy
nie mitjskiem 18 b m .: „Życzenia i uczuoia 
wyrażone przez was we własnem imieniu i 
W imieniu Polaków, wspólnie obchodzących 
jubileusz papieski, przyjął Jeg* Swiątobli- 
»uść najwdzięczniejszem sercem i wszystkim 
udzielił swego błogosławieństwa. K a rd y n a ł  
Jłum polla  “ .

Równocześnie otrzymujemy następujące 
p is m o : ^Podpisani mąją zaszczyt wyrazić

z niezliczonej liczby bezim iennych, c o  f uiniejszem w imieniu komitetu jubileuszowe- 
piórem na życie zarabiają. Opuściłem f go najszczersze podziękewanie tym wszy-
1 1 n  rt I W A  t  rt A  1„ A     f  1 1 1 „  1 _ 1  /      MA A . . v l  ; „    -  - .  _ w— a  ? /  J    —i j a  wkrótce kawiarnię bulewardową, a 
idąc przez gwarne i ciche ulice i uliczki 
Paryża myślałem o dziwnym i minio 
błędów tak sympatycznym narodzie frut 
cusLim. Jak  słuchać, to Francuza, jak 
mówić to do Nienr-a.

d. §

K R O N I K A .
Lw ów  dnia 25 lutego.

Z a r ę c z y n y .  Dzienniki warszawskie po
dają wiadomość • nastąpić mającem małżeń
stwie Stauisława hrabiesro Kossakowskiego 
z pauną Zofią Bower de St.-Clair. Ślub od
będzie się w d. 18 kwietnia w KraoławiU, 
w gub. witebskiej.

A m n e a ty a .  Cesarz darewał resztę kary 
81 więźniom w austryackicb zakładach kar 
nych.

S ty p e n d y a .  Namiestnictwo nadało sty- 
pendyum z fundacyi br. Franciszka Hanera 
o rocznych 100 zł. Kazimierzowi Szóstki*- 
wiciowi, uczniowi III. roku wydziału praw
niczego na Uniwersyiei .e we Lwowie.

Wydział krajowy nadał s typ en dy a z fun
dacyi im. Stupnickich i Jankowskich o rocz
nych 300 zł.: Stanisławów. HierzyLowi,
uczniowi I I I  roku wydziału prawniczego aa 
Uniwersytecie w* Lwowie, oraz Kazimierzo 
wi Wernickiemu, uczniowi Y  roku wydziałj 
l*kar*kiego na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie; zaś stypendya o rocznyeh 
200 zł. Stanisławowi Kazimisizowi dwojga 
im. Pomiankowskiemu, uczniowi I I I  klasy 
gimnazjum I I I  w Krakowie i Kazimierzowi 
Stousingewi, uczniowi II  klasy gimnazjum 
w Stanisławowie; wreszcie Tadeuszowi Li- 
twinowiczowi, uczniowi VII klasy gimnazynm 
w Przemyś!u

Ksiądz Michał Burzański nadał opróż
nione siypendvum o rocznych 180 zł. z fun
dacji dr. Warteresiewicza, Karolowi Pilsza- 
kewi, nezniewi I  klasy gimnazjum w Zło- 
•zewit, Ludwik Seeliug Saulenfels nadał

ajjrun, którzy raczyli się przyczynić do urzą- 
<U«oia uroczystości w dniu 18 bm. odbytej 
w kasynie miejskiem ku uczczeniu Ojca Swię- 
tego, przede wszy stkiem zaś artystom amato
rom, któryeh współudziałowi i talentom za- 
wdzięczyć trzeba świetne udanie się muzy
kalnej części uroczystości. Wyrażają zarazem 
nąiwyższą wdzięczność zarządowi miejskiego 
kasyna,, za uprzejme a całkiem bezintereso
wnie odstąpienie sali, niemniej jak za pełne 
mprzedrającej grzeczności ułatwienie komite- 
towi jegc zadania. Pani Wolińskiej i panu 
Kftnn.wiezowi za łaskawe, eałkiem bezinte
resowne ozdobienie sali rzadkiemi i piękne
mu roślinami ich cieplarni. P aw eł Sapieha. 
Jts. J a n  G natów ski.

Dodać musimy, źe dekoracyą sali na 
uroćzystośi jubileuszową zajmował się pan 
Biłowąs, biust Leona. XIII. zwracający uwa
gę 8«em; podobieństwem, modelował .rzeź
biarz tutejszy pan Pawliński na zamówienie 
komitetu. Biust ten ma być przeznaczony 
dla „Czynelni ka-olickiej", której głównem 
karaniem odbył się jubileusz.

Z k o I »  l i t e r a c k o  - a r t y  s ty e in t-g o  
W wieczorku muzykalnym, który na rzecz 
pomnika Ch, pdna, odbędzie się pod dyrekcją 
p. M iK ulego w  poniedziałek dnia 27 b. m., 
przyjęli współudział panie Grekowa - Stacho
wicz, Jaszek, Nowakowska-Pawlików i Zel 
linger, oraz pauowie Linka, Neuhauser, Śla- 
dek i Slawiezek. Program miedzy innemi 
obejmuje znane wspaniałe trio Mozarta es- 
d u r  na altówkę, klarnet i fortepian.

16 I * b y  s a d o w e j .  D. 17. grudnh zr. 
przyszedł Iw an  Sikorski do mieszkania Ne- 
tli Żołdowej i spostrzegłszy ją  samą, a wie
dząc, że jest śkepą i porażoną, chwycił za 
polano, zadał jej niem pięć ciężkich ran 
w gluwę tak, tk nieszczęśliwą Netli pozba
wił życia i zaibrał jej z kieszeni kilkanaście 
guldenów. O zbrodnię tedy morderstwa, po
pełnionego tywt czynem, oskarżyła go pro- 
kuratorva państwa i dziś sprawę tę rozpa
trują sędziowie pnysięhli pod przewodni
ctwem radcy p. SpędaV«wskiege. Oskarżo
nej#  bfeni dr. Grek,

Na wczorajszem posiedzeniu wiedeńskie
go Stowarzyszenia lekarzy złożył doktor Ha- 
sterlik sprawozdanie z prób, jakie uczynił w 
ambulatoiyuir profesora Strickerera z bacay- 
lusami choiery. Dr. Hasterlik, tudzież 4 in
ne osoby, pomiędzy temi jedna skłonna de 
dyaryi, połknęły pewne dozy tych baccyli, 
uzyskanych z exkrementów zmarłych na che- 
lerę, bez najmniejszej szkody dla zdrowia. 
Ażeby neutralizować działanie żołądkowego 
kwasu, o którym dr. Koch utrzymuje, że 
czyni baceyle nieszkodliwemi, zażył Haster- 
lik przed połknięciem baccyli 4 procentowy 
rozczyn sody bez żadnej szkody zdrowia. 
Doświadczenia odbywały się jeszcze w gru
dniu, a wszyscy dzisiaj znajdują się w sta
nie normalnym.

K a le  * a l n m l a l a m .  W Szpandawit 
odlewają się kule aluminiowe, mające prze
znaczenie specjalne, mianowicie służyć będą 
do uzbrojenib warty, która kulami temi strze
lać będzie do tych poddanych cesarza nie
mieckiego, którzy przez gapiostwo zbyt bli
sko podejdą do strzeżonych przez wartę 
gmachów, prochowni lub innycb składów. 
Jeden z turystów doznał niedawno temu w 
Poczdamie niemiłego wrażenia. Wszedł na 
dróżkę ogrodową, po której nie wolne cho* 
dzić prywatnym osobom i odrazu został 
wstrzymany przez żołnierza stojącego na 
warcie, który w tejże chwili skierował lufę 
ku piersi turysty. W Niemczech nie żartują, 
a gdy w Berlinie żołnierz z warty zanił 
niewinnego przechodnia, zamiast nagany, 
otrzymał nagrodę W ogóle żołnierze prusej 
wychowani są uzk dalece w nastroju wojo
wniczym, że korzystają z każdej sposobno
ści do strzelania do żywega celu. źe zaś 
śmierć niewinnego spada jako zarzut na 
zaprawione okrucieństw „m serce Teutona i 
że podług zaleeeń Bismarka. należy zaw.ze 
bać się Boga. przeto sfery wojskowe wyna
lazły sposób połączenia przyjemnego z pe- 
żytecznem. Oto w Szpandawie odlewają się 
kule speeyalne z aluminium, przeznaczone 
dla gapiów. Kule t i  będą bić tylko, ale niu 
zabijać!

O F I A R Y .
Na przewiezienie zwłok ś. p. Teofila Le

nartowicza do L i ro w a ,  nadesłali 4« naszej 
administracji:

Zebrane w kałuskim keśuiele w czasie 
nabożeństwa za duszę s. p. T. Lenartowicza 
35 30 złr. Bliższe szczegóły w korapendea- 
cyi zawartej w dzisiejszym urz.

Dotąd razem złr. 105'15, które zatrzymu
jemy u siebie.

manem już teraz publiczni* się produkuje. 
W d- 2. marca odbędzie się żałobne nabo
żeństwo za poległyeh w r. 1863 na które 
cała okolica zaproszoną została a ochotnicza 
straż og z muzyką i sztandarem czynny u- 
dział w niem weźmie.

W  B r o d a e h  odbyło się temi dniami 
nadzwyczajne walne zgromadzenie „Sokoła0 
po raz pierwszy pod przewodnictwem nowe
go prezesa hr. Tyszkiewicza. W sprawi* 
przystąpienia tej filii do związku Sokołów 
we Lwowie uchwalono jednogłośni# przystą
pić i zaraz zebrano między członkami po
trzebne wpisowe wynoszące 10 zł. Wybrano 
na zjazd delegatami prezesa hr. Tyszkiewicza 
zastępcę jaUszawskiego, sekretarza Trojana 
i Gniewosza. By przyspieszyć budowę włas- 
aego gmachu, uohwalon* wydać 100O obli 
gów 4 prc. na 10 zł. opiewających, po 5 
latach płatnych a procentujących się półro
cznie i wystosować prośtc do instytucyj 
kr ijowych o pożyczki lub subt eneye. W gim
nazjum grasuje egipskie zapalenie ócz (tra
choma), którą zawlekli uczniowie z bursy 
tutejszej. Komisja z lekarzy Jendla, Stiu- 
mińskiego i Szapiry skonstatowała słabość tę 
u 48 uczniów, którym zabroniono chodzić 
do szkoły.

W y c h o d ź tw o .  w  powiecie kosowskim 
w Utoropach uwięziła źandarmerya nieja
kiego Lenza pod zarzutem nakłaniania oko
licznych włościan do emigracji, a także pod 
zarzutem, iż wyzyskiwał w spółce z całq 
bandą ajentów robotników, werbowanyen co 
rocznic na roboty do Rumunii i Rosyi. Od 
długiego czasu donosiły już dzieuuili o wy
padkach wyzysku, a obeenie może owjm 
niegodziwym praktykom położy koniec śledz
two sądowe.

Z e św ia ta .
D e f r a u d a c j a .  Tymi dniami uwięziono 

we Wiedniu Juliusza Solterera, właściciela 
ajencji wojskowej tamże, pod zarzutem sprze
niewierzenia 30 O00 zł., pochodzących z dwóch 
powierzonych mu celem zdepouowauia gdzie 
należy małżeńskich kemoyj oficerskich. Po
wodem sprzeniewierzenia, jak uwięziony ze
znał były olbrzymie długi Solterera. Znaczne 
dochody, jakie mu ajencja przynosiła, po
krywały zaledwie odsetKi. Z jednej kaucyi
30.000 sprzeniewierzył Solterer 24.000 zł., 
z drugiej wynoszącej 24.000, połowę. Kan 
eelaryę prowadzi tymczasew# z urzędu wy
znaczony substytut. Solterer był przedtem 
kapitanem-audytorem. musiał jednak dla ol
brzymich długów, którym podołać nie mógł, 
kwitować z rangi oficerskiej, poezeni z wiel
kim trudem po złożeniu egzaminów prawni 
czo-rządowyeh i egzaminu notaryalnego, uzy
skał 'od komendy 2 korpusu koueesyf 
ajencję wojskową.

C*as Ś ro d k o w o  o n r o p e j s k l  został 
zaprowadzony w całych Niemoze^h ua mocy 
uchwały parlamentu.

B a k e y l  c h o le r y c z n y ,  który wraz z* 
zwłokami dostaje Bię do wnętrza ziemi, obu
miera tam wkrótce, gdyż ziemia odgryw t 
tutaj rolę doskonałego filtru. Fakt ten skon
statował, na podstawie licznych doświadczeń, 
sekretarz stanu Boetticher w reiehstagu nie
mieckim, wśród tegoż obrad nad ćtatem 
urzędu saaitarueff*.

Z& s to w a rz y sz e ń

Zebranie m iesięczne Towarzystwa ki stery- 
•znego odbędzie się w poniedziałek dnia 27, lu
tego b. r. e godz. 0. wieczorem w sali XV. Uoi- 
worzytotn. Porządek dzienny: dr. Tadeusz Swrti*!' 
Kilka słow o Z. Krasińskim, (Z powoda dzieła 
Stanisława Tarnowskiego).

Zapowl. dolany na niedzielę udeayt prsf. 
Stanisława Majerskiego na korzyść Towarzystwa 
wzajemnej pomocy naociyoielek i nauczycieli 
szkół lwowskich odbedzie r?ę w tyr samym dnin 
o godzinie 12. w pozudni# w „a!i Towarzysz
lU«*zQ7»#m*r£v IT. i
i»li ratuszowej.

Z m arli.
B o ik e ż ik l W łodzim ierz, srud«h; medycyny, 

w Krasnosieleaoh (pod Zbarażem).
Zaborowski Wilhrlm Korezak, d*toi 

dyeyny, w Beresteezku 22. bm. w wiek; lfc( 56. 
Jako lekarz, eiezzył si; rozległą praktyką dla 
swoich zdolności i euo«polityeh, poiwiwer* j 
zaonego charakteru, w wo.nych chwilach od i,*. 
jęó zasilał pracami z dziedziny lekarskiej oisma 
warosawski* i zagraniczne. Ukońozył z odn.aoee- 
niem wydział lekarski w Kijowie.

Grodzki Kazimiera, wł* o. sieaski, w ewya  
majątku Szoree-Krynioo.

Sztuki piękne.
T ea tr.

9 Re perto tir teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w sobotę rozpocznie „Chory 
z urojenia" komedya w 3 aktaeh Moliera, 
w przekładzie Józefa Wiaty. Zakończy „Ry
cerskość wieśniacza" (Cavalleria rusticana) o- 
psra w 1. akeie według dramatu G. Vergi, 
słowa Targioni-Tozetti i Menasci egu, mu
zyka Piotra Mascagnfego. Jutro po poi. # 
7 24.: „Powietrze wielkomiej.kia" ( G ross- 
stadluft) , komedya w 4- aktaeh Oskara 
Blumenthala i Gustawa Kadelherga. W icezćr 
o godz. 7.: „Gorąca krew", wodewil w 3. 
aktach, •  7, odsłonach, L. Kenn’a i K. Lin* 
d-i’’s, z muzyką Hugona Schenka.

S e k r e t a r z  t e a t r ó w  w a r a i t w a k t a k ,  
Andrzej Smolikowski, pełniąey swe ebowąz- 
hi od rokn 1889, uwolniony został z# służ
by z powodu utraty wzroku, a miejsce jego 
zajął Rosyanin Tomarewskij.

Ostatnie wiadomości.
W pruskiej Izbie posłów podniósł 

poseł ks. Jażdżewski z ubolewaniem, żs 
w przeważnie przez ludność katolicką 
zamieszkauem K sięstw ie ' Poznańskiwm 
istnieje 20 gim nazjów  » któryeh sale- 
dwo 3 m»ją charakter katolicki, 6 uaś 
są protestanckiem. * J1 syniultaoneiui. 
P r i j  zak/adaeh tycf zatrudnionyeh je s t  
234 nauczycieli — 73 katolickich a 161 
ewangelickich. Nadto katoliccy nauczy
ciele nie postępują na  wyższe posady i 
całe iyci< zniewoleni są pozostać na 
niższych. Niosłychaną je s t  też rteczą, 
że w prowincji, zupełnie prawie kato
lickiej, » if  ma sni jednego Łaiolickiage 
radcy szkolnego.

Z Pe te rsburga  deno iz^ :  M inister
spraw Wewnętrznych zarządził, aby sekta  
żydowska karaitów (w Galicyi istniej* 
taks  sekta pod Haliczem ) nie podlegała  
ograniczeniom nałożonym na  r*®zię 
śydów.

Tajny radca P- Durnewo, dyrektor 
departamentu rosyjskiej policyi pańs tw e-  
wćj, zeetał z tego urzędu usunięty, a aa -  
ftfenca i ■ i a u s w a a T  i* i .e r tJ i  straw
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szef sztabu żanćarnieryi- D epartam ent 
policyi państwowej, wywiera niesłychany 
wpływ na całe życie polityczne ca .s tu ,  
gdyż wszystkie ustawy i reformy na polu 
polityki socyalnej w Rosyi, muszą odpo
wiadać najzupełniej intencjom tej m sty- 
tucyi. Wiele też przediożen liberalnych 
poŁfrzebanych zostało przez veto p. Durno- 
wa. Z tej przyczyny zmiana obecna ma 
doniosłe znaczenie polityczne. Durnowo, 
pomimo swej surowości, był jednak  p rze
ciwnikiem okrucieństwa. Petrow na to 
m iast je s t  duszą i ciałem żołnierz su ro 
w y  i bezwzględny, który też nie omie
szka zapewne jeszcze bardziej nacuągnąć 
cugli policyjnych. Od roku 1884 był on 
szefem sztabu żandarmeryi w okręgu 
peteraburgskim.

Cesarz niemiecki odwidził wczoraj 
kanclerza Capriviego, aby mu gratulo- 
wnć na urodziny, przyczem mu ofiaro
wał szablę honorową.

Uwolnionego wezoraj z  więzienia 
Ahlwardta witano entuzyastyczme na 
zgromadzeniu antisemitów berlińskich. 
Ahlwarut zjawi się dziś w rajchstagu.

W  Tournay w Belgii odkryto związek 
socyalistyczny między wojskowymi.

F rancuska  Izba posłów uchwaliła 
wczoraj podatek giełdowy.

Prezydentem senatu wybrany został 
148 głos'ami na  229 Ferry. W ybór jego 
był zapewniony, i dlatego dzienniki już 
naprzód się nim zajmowały. U m iarko
wani są zadowoleni, że na czele senatu 
i ewentualnego kongresu (kiedy Izba po
słów i sena t  zbierają się dla wspólnego 
głosowania, jak  np. przy wyborze prezy
denta  republiki) s tan ie  mąż energiczny i 
stały. O rgana  radykalne znwią wybór 
Ferryego prowokowaniem opinii pub li
cznej. Figaro  upatruje w wyborze klęskę 
Carnota, który forytował Magnina, i m ;- 
n is tra  prezydenta Ribota, który otwarcie 
przeciw Ferryem u agitewał. P rasa  mo- 
narchiczna je s t  skonsternowana.

Francuski trybunał kasacyjny odrzu
cił zażalenie Karola Lessepsa, Fontana  
i Sansleroya przeciwko wyrokowi Izby 
oskarżającej, nakazującemu postawienie 
ich przed sąd przysięgłych w sprawie o 
przekupstwa.

W łoska Izba  posłów odrzuciła w gło 
gowauiu iroiennem 197 głosami przeciw 
92 wniosek 6oeyalisty Agniniego, żąda
jący udzielenia wszystkich aktów raini- 
steryalnych, odnoszących się do malwer- 
sacyj bankowych, osobnej komisyi par
lamentarnej z siedmiu członków złożo- 
Bej. Giolitti żądał odroczenia obrad 
nad tym wnioskiem na trzy miesiące. 
Crispi i Rudini zaś popierali wniosek 
Agniniego. Crispi oświadczył, że potrze
ba raz już zerwać ze zwyczajem syste
matycznego pogrzebywenia takich wnio
sków.

Rząd bułgarski postanowił zwołać 
w i e l k i e  sobranie na  pierwszą połowę 
marca.

Bada państwa.
TelsgTftmy Gaz. N ar.

W ie d e ń  d. 25. lutego. Na wezoraj- 
ezem posiedzeniu Izby posłów w dalszym 
©iągu dyskusyi nad przedłużeniem pro- 
wizoryum budżetowego do dniu 81. m ar
ca zaznacza Kaizl, żenarodowe konflikty 
byłyby zaiatwioue, gdyby kwestya języ 
kowa rozwiązana była w duchu równo- 

^'■awniema; krytykuje skrócone postę- 
nie przy uchwalaniu budżetu i za- 

^  ministra sprawiedliwości, czy je s t  
01 przy najwyższym trybunale 

cesarskiemu z r. 1850 

lTżywana i&ció»kim uaPisem
ckim. MowcaPp ^ «  2 naP,serD “ lem,e'
narodowościach ® ^  na ustawę o
»  i odpiera
stronnictwu zarzut a n ty 2  » 0Cłf  , 
sposobień. Mówca głosuje pr P a ' U" 
wizoryum (Oklaski n a  ław atT  0>Pf '  
czeskich). 11 ,n/od°-

Romańezuk ubolewa nad opózu 
niem rozpraw nad budżetem. Mówca zen ' 
dza się z treścią programu rządowego 
w sprawie narodowości. Oświadczenie o 
ochronie słabszych klas społecznych obej
muje wielkie i godne zadanie. Mowea 
prosi o zarządzenie środków w celu o- 
chrony ruskiego ludu wiejskiego.

Następnie zabrał głos G r e g r .  Mówca 
nazywa program rządowy polityczną ko- 
medyą, która ma na celu utworzenie t. 
/w  wspólnego programu. Mtnrarcbra uu- 
Strvacka b ędz ie  musiała wrócić do fede- 
ralizmu. O d s u w a n ie  w ie lk ich  politycznych 
fcwostyj s p r z e c iw ia  się n a tu r a ln e m u  bie-  
gwwi rzeczy : p rzed ew szy stk iem  k w es ty a  
czeska ma b y ć  pominięta m ilc z e n ie m  
Posłowie galicyjscy i lew x «  są ju ż  tak 
nasyeeni, że mogą czas jakiś e zek ac  i 
t r a w i ć  to co uzyskali. Słoweńcy i k le ry -  
kalni mieliby jeszcze wiele do m ó w ie n ia  
za zaspokojeniem 8woich ż ń  g t ron .
„ictwu mówcy program n,e został prze
dłożony, rząd p rz y p u « cza ł  bowiem, że 
młodoezesi nie zrzekną się uigdy swvc{j 
zasad i nie Zgodzą się na politykę mil
czenia. Nietylko lud czeski, jecz ta k£e 
Dalm atyńey, Słoweńcy a naw et p 0iai.y
jako zdecydowani autonomiści, Sł n je_ 
chętni obecnemu ustrojowi państwa. 
Mówca omawia następnie  czesko-niemie
cką Ugodę, która nie może być przyjętą, 
gdyż zmierza do usunięcia prawa p ań 
stwowego i do zgnębienia czeskiej naro 
dowości.^ Ugoda możliwą je s t  tylko na 
podstawie równouprawnienia obu szcze
pów. Mówca twierdzi, że trójprzymierze 
je s t  przeszkodą do przeprowadzenia fe-
deralistycznego ustroju państwa i kończy 
przemówienie podnosząc, że stronnictwo 
jego nigdy nie osłabnie w walee o wol
ność i niepodległość swej ojczyzny. (Okla
ski Ba lawach młodoczaskich).

Po Gregrze zabrał głos p. P l e n e r .  
Broni przed Gregrem konstytucyi, nie 
pochwala bynajmniej tego, co w siedm 
dziesiątych latach zrobiono przy pomocy 
policyi przeciwko Czechom i uważałby 
< V a ,w*e lkie ni szczęście, gdyby w przy
szłości powrócono do policyi i środków 
przymusowych. Mówca wie, że opór cze
skiego narodu nie łatwo da się przeła
mać i że potrzeba wiele politycznej roz
tropności i uprzejmości, ażeby zwolna 
wyjść ze sfery nienawiści i zasadniczej 
nieprzyjaźni. „Zastrzegam się — powia
da p. Plener — przeciwko podejrzeniu, 
akoby wzrost potęgi m- go stronnictwa 

oznaczać miał odżycie polityki gwałtów 
przeeiwko narodowi czeskiemu (Yaszaty: 
vederemo  /). Mowea tłómaczy, że Niemcy 
sprzeciwiają się koronie ezeskiej przede
wszystkiem ze względu na swój patryo- 
tyzm ogólno-austryacki. G regr żąda scen
tralizowania Czech z Morawą i Szląskiera, 
ale Niemcy w Czechach wątpią, czy ta
kie Czechy będą pewnym schroniskiem 
dla  ich indywidualnego bezpieczeństwa 
i dlatego też sprzeciwia się takiej zmia
nie ustawy (V aszaty : „Wszakże nie pró 
bowano tego jeszcze!).

P lener  konstatuje dalej, że oba s tron
nictwa doszły do przekonania, że tak 
dalej iść nie może, a nawet i inne ludy 
w Austryi w interesie państwa żyezą so
bie zakończenia tej waśui. Zupełne p o 
rozumienie teraz nie jest  jeszcze możli- 
wera, trzeba więc porozumiewać się krok 
po kroku, aż ustąpi zacietrzewienie, a 
wówczas poprnwa stosunków i jednolite 
pojmowanie pswnych wielkieh i w a
żnych kwestyj dadzą się osiągnąć.

Po przemówieniu Plenera zabrał głos 
Herold, który objawił radość swą, że 
przedmówca wyraził żal z powodu za
targu narodowościowego i zapowiedział 
pierwszy krok do zgody ze strony Niem
ców. Gdyby słowom tym towarzyszyły 
czyny, słowa te znalazłyby poklask i od
dźwięk w unrodzie czeskim, ponieważ 
tylko czynem doprowadzić można do 
zgody obie powaśnione narodowości.

Po kilku uwagach Russa uchwalono 
na wniosek referenta Szezepanowskiego 
prowizoryum budżetowe.

Następne posiedzenie dziś.
W też  cfi d. 25. lutego. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izba posłow obradowała dalej 
nad tytułem „podatki nezpośredniea, a 
równocześnie nad rezolucją, wzywającą 
rząd do wniesienia projektu ustawy, m a
jącej na celu uregulowanie w sposób, 
odpowiadający wymaganiom nowoczesnym 
sprawy ściągania podatków bezpośre
dnich, przedews^yątkiem zaś ustanowie
nia  odpowiedniego stosunku między zale
głościami pudntkowemi a należycościami 
z tyfu/u grzywien (Mmfwgebuhren).

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 25. lutego, Sąd kasacyj

ny pod przewodnictwem C z y  s z c z a n a  
rozpatiyw ał dziś zażalenie nieważności 
Hendigera. Wyroku zasądzającego Hen- 
digera n a  lat 10 bronit zastępca g e n e 
ralnego prokuratora Siegler. Zażalenie 
nieważności zastępywał ex offo adwokat 
Mikocki, zażalenie opiera się n a  nieprze- 
słuchaniu świadków Markgrafskiego, Sie- 
kierzyńskiego, Cukra i Kaluszniackiego 
przy rozprawie ostatecznej — dalej na 
tern, że oszczerst- o popełniane przez 
rosyjskiego poddanego wobec osób w Ro
syi mieszkających nie podlega kompe
tenc ji  austryackich sądów i wreszcie, że 
nie zachodzi zbieg zbrodni, gdyż oszczer
stwo było jeno środkiem do popełnienia 
oszustwa. l ’o przedstawienia referatu 
przaz radcę Stru mińskiego, rozpoczął 
wywód Mikocki. Wyrok przesilę  w na
stępnej depeszy, skoro tylko zostanie
ogłoszony.

Wiedfifi d. 25. lutego. Gdy obrońca 
skończył swoje wywody zażalenia nie
ważności, zabrał głos generalny proku
rator trybunału  radca dworu Siegler, 
przytac/.ająe za odrzuceniem zażalenia 
nieważności następujące pow ody:

Przedewszystkiem nie istnieje żaden 
przymus, na moey którego możnaby spro- 
wzdzić poddanych obcych państw przed 
którykolwiek trybunał  w Austryi, celem 
przesłuchania ich jako świadków i dlute- 
go też wszelkie odraczam',* rozprawy nie 
byłyby doprowadziły do żadnego c e lu .

Co się zaś tyczy zbiegu różnych zbro
dni to zachodzą w obecnym, 
dwie BDroduje, pbuieważ oszustwo skie
rowane je s t  przeciw rzeczy, zaś oszczer
stwo przeciw o^ob m. Co się dalej tyczy 
inkompetencyi, podniósł prokurator, że 
Rosya zrzekła się prawa żądania wydania 
Hendigera.

Nie m o ż n a  też  m ówić o łagodniej
szym ewentualnym wymiarze karze w 
Rosyi aniżeli w Austryi, ponieważ wedle 
rosyjskich ustaw, naznaczona jest  za ta
kie zbroduie kara pozbawienia wszyst
kich praw stanu, dożywotnia deporta
cy* na Sybir, 100 p le tn i  i pręg'*™. Ka[a  
więc, jaką anstryacki kodeks karny 
znacza, je s t  o wiele łagodniejszą.

Po k ró tk ie j  n a ra d z i e  o d rz u c i ł  try u- 
na ł  k a s a c y jn y  z a ż a le n ie  w e  wszyst ic 
jeg o  p u n k ta c h  ja k o  n ie u rn o ty w o w a n e  i
zasądził Paulinę Hendigerową na pono
szenie kosztów. Co do odwołania się °d 
wymiaru kary, t rybunał orzeknie na taj* 
nem posiedzeniu.

W ie d e ń  d. 25. lu tego .  S e jm  dolno- 
a u s t ry a c k i  u k o ń c z y ł  j u ż  wczoraj ro z 
p ra w y  n a d  p ro je k te m  z m ia n y  s ta tu tu  
g m in y  m ia s ta  W iednia . G łosow anie  o d 
będzie  się w  p on iedz ia łek .

W ied eń  d. 25. lu tego .  P ó łu rz ę d o w a  
S ia ra  Fresse z z a c h w y te m  podnosi 
w c z o ra jsz ą  m ow ę P len e ra ,  j a k o  g lory- 
fikacyę p o l i ty k i  po jed n an ia .

Berlin d. 25. lu tego . J u t r o  da je  am 
b a sa d o r  rosy jsk i S zu  w a łów  obiad n a  
cześć k an c le rza  C apriv iego , n a  k tó ry  
w ie le  osób zaproszono .

R o zp raw ę  w  r a jc h s ta g u  nad budże
te m  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  zag a i  C a p r m  
m ow ą o p o l i ty ce  hand lo w ej  rządu  w  
ogóle  i o oelacL ich  wobec agra- 
ry s tó w .

Paryż d n ia  25. lu tego . Zajście w 
B azy le i  i wyrządzoną podczas obchodu 
k a rn a w a ło w e g o  o b ra z ę  p. Carnota, u- 
w a ż a ją  t u  j u ż  za  za ła tw ione .

Paryż d, 25. lu tego .  Iz b a  posłów 
uc h w a l i ła  do łączoną  d o  b u d ż e tu  refo r
m ę  p o d a tk u  p rocedurow ego .  Komisya 
izb o w a  zrob iła  w  p ro jek c ie  tę  zmianę, 
że  znaczn ie  p o d w y ż s z y ła  poda tek  od 
w ie lk ich  m a g a z y n ó w  handlow ych, k tó 
re  są z g u b n e  d la  pom nie jszych  k u p 
ców.

J a k  z M arsy li i  donoszą, »roż% się  
n a  m o rzu  S ródz iem nem  c iąg le  burze. 
Dwie łodziu torpedow e zd e rzy ły  się i 
w ie lce  u szkodzone  zaledwo o a ły  się
sc h ro n ić  w p o rc ie .

B r i jo t  d. 25. lutego. Pap ież  będz ie  
p rz y jm o w a ł  d a lsze  p ie lg rz y m k i dop iero  
ju t ro .

A re sz to w a n o  d o tąd  ogo łem  27 a n a r 
ch is tów , n a l e ż ą c y c h  do k a te g o ry i  Ra- 
v ao h o ia . H sześciu z n ic h  z n a le z io n o  
b o m b y , n a p e łn io n e  s ia rką ,  c h lo rk a l i  i  
k w ase m  sa le trow ym .

L o n d y n  d. 25. lu te g o .  W Izbie  
posłów w niós ł  m in is te r  sp ra w  w e w n ę 
t r z n y c h  A s ą u i th  p r o je k t  u s taw y , mocą 
k tó re j  p rz e z  p ew ien  czas  m a  być w  
W alii  w z b ro n io n e m  tw o rzen ia  no w y ch  
parafij  a n g l ik a ń sk ic h .  M in is te r  dudał, 
że j e s t  to  p ie rw sz y  k ro k  do od jęc ia  
k ośc io łow i a n g ie lsk iem u  w  W ali i  c h a 
r a k te r u  kośc io ła  pańs tw o w eg o

B e lg r a d  d. 25. m tego . G łó w n y  
o rg a n  r a d y k a łó w  Odjek g ro z i  w o jn ą  
dom ową.

B u r m is trz  tutejszy pogodził się z 
liberalnym komitetem wyborczym i  co
fnął swoją rezygnacyę.

P e t e r s b u r g  d. 25. lu teg o .  K siążę  
n a s tę p c a  c z a rn o g ó rsk i  D an iło  m a  dziś 
j u t r o  o d jech ać  do Nicei. Po  d ro d ze  z a 
b a w i  z ap ew n e  czas k r ó tk i  w  B erlin ie .

T an k ó w  w y b ie ra  s ię  do Odessy.
L U b u u a  d. 25. lu teg o .  N ow y g a b i 

n e t  p r z e d s ta w i ł  p a r la m e n to w i  swój 
p ro g ra m , k tó r y  z aw ie ra  a m n e s ty ę  za  
w y s tę p k i  p rasow e  i po li tyczne ,  tu d z ie ż  
zm ianę  s t a tu tu  b an k o w eg o  ce lem  sk u 
te c z n ie jsz e j  k o n t ro l i  rz ą d o w e j .  Co się 
ty c z y  d łu g u  pub licznego , r z ą d  zam ie 
rz a  p łac ić  ile  ty lk o  b ęd z ie  m ożna , u- 
w z g lę d n ia ją c  s iły  p a ń s tw o w e .  R z ą d  
nie m yśli  o n o w y ch  p o d a tk a c h ,  lecz 
g d y b y  do n ich  p rzy sz ło ,  to  n ie  będą 
one obciążać k la s  p racu jący ch .

N o w y  J o r k  d. 25. lu tego . We 
w sz y s tk ic h  k o łach  p o l i ty czn y ch  i  to 
w a rz y sk ic h  og ro m n e  w rażen ie  spraw ił*  
w iadom ość  z Chicago, że  sąd  wziął 
pod  s e k w e s t r  m a ją te k  Mac Kinleya, 
s ła w n e g o  tw ó rc y  ta ry fy  c łowej. Żyru- 
j ą c  w ic iu  z n a jo m y m  w eksle , popadł 
w dość z n a c z n e  k ło p o ty  f inansow e i 
sam pros i ł  sądu, aby  k a p i t a n a  K ohlsata  
m ia n o w a n o  se k w e s t ra to re m  j e g o  m&' 
j ą t k u .  Ż ona  Mac K in leya , posiadając* 
n ie ru c h o m y  m a ją te k  ob l iczo n y  nft 
75.000 do la rów , chc ia ła  go  poświęcić 
n a  sp łacen ie  d łu g ó w  m ęża, ale  Mac 
K in ley  te m u  się  opiera , pon iew aż  ma 
siebie za  ofiarę p o sp o l i teg o  oszustw a, 
co też  K ohlsa t p o tw ie rd za .  D zisia j  s ły 
chać, że  sąd  ogłosił b a n k ru c tw o  Mac 
Kinleya.

Dział ekonomiczny.

P r z o g J ią c ł  f i n a n s o w y .
WI«Uc6 d. 23. lutego.

Świetny przebieg i wynik zakończo
nych niedawno konw ers j i  państwowych 
je s t  w sferach finansowych cięgle jeszcze 
przedmiotem dyskusyi i —  da ls iyeh  kom
b inac ji  ; eo stanowi zarazem punkt wyj- 
śeia dla optymistycznego ocenienia sto- 
sunków ekonomicznych całości m onar
chii i jej pojedynczych części ekłado- 
wych. Z rezultatów tej t ransakcji  wy
snuto następujące w n io sk i :

Boniewat przeprowadzone konw ersje  
były dobrowolne w całem tego słowa 
znaczeniu, ile że naw et papiery warto
ściowe konwertować się mające' nie zo
stały poprzednio wypowiedziane, i skoro 
publiczność kapitalizująca, której nowo 
tytuły koronowe ofiarowano w drodze 
zamiany przeciętnie po 4>/a% ,  zgłosiła 
niema! 95°/, 58/9-wych tytułów do kon- 
wersyi, przeto wynika z tego, że publi
czność kapitalizująca już się oswoiła z 
myślą, że w obecnych stosunkach pro
cent 5 od sta je s t  wygórowany i że wyż
szego oprocentowania jak  4°/0 do 4 y a*/* 
z żadnej stałej lokacyi spodziewać się 
nie można.

Na podstawie tej wykombinowano da
lej, że ten sam przeciętny proeent loka
cyjny brany być musi za miarę  ocenie
nia wszystkieh innych warteśei dochód

przynoszących, i ze przeto na podstawi* 
tego m żsiego  procentu taksować należy 
także i inne papiery wartościowe, a 
zwłaszcza wszystkie efekta dywidendowe, 
do któryeh się liczą wszystkie akcye
bankowe, kolejowe i przemysłowe.

A gdy wreszcie k o n w ers ja  wykazała, 
że metylicó znaczna — ale stosunkowo 
ogromna część efektów do konwersyi 
zgłoszonych znajdywała się wewnątrz
granic monarchii, przeto wysnuto z tego 
dalszy wniosek, i e  podobny stosunek za
chodzie musi także co do innych au- 
stryackich i węgierskich papierów w ar
tościowych, że przeto zadłużenie całości 
państw a u wierzycieli zagranicznych
jes t  o wiele mniejsze, aniżeli powsze
chnie przypuszczano, i że w ślad z a t e m  
rozwój stosunków ekonomicznych we- 
wnętrzno-państwowyeh nie je s t  zbytnio 
zawisłym od *t«nu ekonomicznego wzglę
dnie finansowego tych ościennych państw 
z którymi łączą monarchię stosunki h a n 
dlowe.

Te wnioski same przez się wynikami 
konweisyi państwowych uzasadnione 
sprowadziły, skoro stały aię publiczną 
tajemnicą, formalną rewolucyę cen pa- 
pi. rów wartościowych i stanowią logi
czną podstawę, owej nadzwyczajnej haussy, 
k tóra cenę tychże podniosła do wysoko
ści niebywałej lub dawno już niewidzia
nej ; zwłaszcza że obok tych podstaw- 
nyeh przyczyn współdziałały posiłkowo 
i inne. Na ta rgach  pieniężnych zagra
nicznych panuje niebywała dawno ple- 
torya środków pieniężnych, a cena za 
użycie pieniądza na czas krótki doszła 
do granic równających się niemal bez- 
procentowości. Obok tego stwierdzono 
w Niemezech symptomy wskazujące, że 
skutki ostatn iego przesilenia przemysło
wego i giełdowego już  częściowo p a e -  
bolano, a że sytuaeya, zwłaszcza prze
mysłowa i handlow a różnych przedsię
biorstw poczyna się polepszać. Wskutek 
tego na berlińskiej giełdzie, która  przo
dowała w kierunku pesymistycznym, a 
w zakres swych opemcyj d  la baisse 
wc.ągnęła także afekta austryackie tam 
że notowane, zaszła zmiana zapatrywań, 
a bezpośrednim skutkiem tego było eo 
do efektów austryackich i węgierskich, 
,e Zfl*c iną  część pozycyj spekulacyjnych 
a la baisse rozwikłano ze s tra tą  dla 
tamtejszego placu a zyskiem dla  giełdy 
wiedeńskiej. Okoliczność ta przyczyniła 
się w niemałej części do wyrobienia we 
Wiedniu poczucia samoistności i n ieza
leżności od obcyeh zapatrywań na sto
sunki austryackie.

Suma tych wszystkich okoliczności 
dodatnich, spotęgowana bujną fanlazyą 
spekulantów, nie znających lub znać nie 
chcących g ran ic ,  wprawiła wiedeńską 
giełdę w prawdziwy entuzjazm  i spowo
dowała, że obroty giełdowe ostatnich 
tygodni przybrały rozmiary podobne jak 
w pamiętnyeh czasach .najwyższej fruk- 
tyflkaeyi‘ i że pozyeye spekulacyjne uro
sły do wysokości budzących obawę, gdyż 
takie pozyeye pierwej lub później muszą 
być rozwikłane, a z zyskiem dla odno
śnego spekulanta i bez dep res j i  cen tyl
ko wówczas rozwikłane być mogą, jeżeli 
znajdą się kupujący, którzy zechcą w da
nej chwili kupić ów towar po cenach 
najwyższych i wygórowanych. Tym kup
com tą pos'atnią ręką“ była zawsee wiel
ka mnsa spekulantów po za giełdą stoją.- 
eych i małych kapitalistów, którzy zwy
kle dopiero po niewczasie przychodzą do 
prz- konania, że uronili część swych oszczę- 
dnośei. Tych wcześnie przestrzedz, tym 
aaleeić, by nie dali się ująć w sidła na 
nich nastawione, j e s t  ot owiązkiem publi
cystyki ; dlatego zwracając i na tę stronę 
medalu publiczną uwagę, nie znajduję 
dość silnych wyrazów, by przestrzedz 
każdego przed śpekulaeyą giełdową fnb 
kupnem papierów, będących przedmiotem 
takich spekulacyj. List zastąwny, obliga- 
eya pierwszeństwa, zapis dłużny krajowy, 
komunalny lub państwowy, to są warto
ści, w których lokować można oszczę
dności i takie papiery powinny być wy
łącznie zalecane do kupna drobnym ka
pitalistom ; kredyty, lombardy, sztatsbauy, 
banbanki, wienerbergeiy i t. p. te n ie
chaj pozostaną, czorn być powinny, do
meną przedsiębiorców i wielkich kapita
listów, a żałować tylko wypada, że przez 
zarządzenie wprost niezręczne i niepoli
tyczne, dopuszczające nową rentę  koro
nowa do handlu terminowego, ta osta
tnia * bedaea par excelle*ce papierem dla 
lokacyi przeznaczonym, zrobioną została 
także-i przedmiotem dla gry giełdowej

Odblask tych stosunków wielkokwia
to w y c h  s p a d ł  także na Galicyę i efekta 
g a lic y js k ie ,  — przy konwersyi 5 %  obli-

facyj indetnnizacyjnych na 4 %  pożyczkę 
rajową, osiągnął kraj kurs, jaki na js tar

szych ^finansistów wprowadził w zadzi
w ienie; a byłby osiągnął kurs jeszeze 

gdyby się był spostrzegł, że pod
wyższenie 4 %  pożyczki krajowej i  roku 
1891 do wysokoś i jej prawdziwej war 
tości, jest sposobem do uzyskania lepszej 
ceny. Pożyczka ta, która wedle planu fi
nansowego Wydziału krajowego, opiera
jącego się na konwersyi, spłaconą będzie 
najpóźniej do lat pięciu, już przez to sa
mo wartą była więcoj, aniżeli kurs 91*/* 
prc., na którym ją długi czas sztucznie 
trzymano, a że była istotnie więcej war
ta tego dowodem okoliezuość, że konsor- 
cyum, które podjęło się finansowania 
pożyczki indemnizaeyjnej, samem oświad
czeniem, że kupuje każdą party? tej po 
życzki podniosło jej cenę do 95 /?, a w 
ostatnich dniach nawet 96% , chóć is to 
tnie na takie kupna wydano zaledwie 
kilkadziesiąt tysięcy zł.

Frospekt tyczący się konwersyi po- 
żyezki idemuizacyjnej pojawi się w pierw
szych dniach przyszłego tygodnia, wyso
kość kursu emisyjnego dotąd nie jest 
znana, uchwała w tym względzie zapa
dnio, skoro zastępey galicyjskich banków, 
mających udział w syndykacie, przybędą 
do Wiednia; wspomniany prospekt sam 
przez się będzie bardzo ciekawym doku
mentem, gdyż zawierać będzie obok w ia
domości tyeząeyeh się samego interesu, 
nader treściwe zestawienie sytuaeyi finan
sowej kraju, a tem przyczyni się nie
wątpliwie do rozchwiania różnych fał

szywych sądów , ro z s iew an ych  o n a sz y m  
k ra ju  i fla z a g ra n ic y  o k red yc ie  G alicy i 
c a łk i e m  in n e ,  j a k  do tąd ,  w yobrażen ie .

Z k r a jo w e g o  T o w a rz y s tw a  kupców
i przemysłowców. N a onegdajszem posiedze
n iu  Zarządu w y w iąza ła  się d ługa  i wyczer

p u j ą c a  dysbusya  nad uchw ałą  lwowskiej 
Izby handlowo-przemysłowej. która na b. 
punkt kw esty on aryu sza  w sprawie zmian i 
uzupełnień us taw y przemysłowej postanowiła 
większością głosów 11 przeciw 5 odpowie
dzieć, że do otworzenia hand lu  nie potrzeba 
żadnego dowodu uzdolnienia. U chwala  ta 
znalazła w gronie  reprezentantów krajowego 
Towarzystwa kupców i przemysłowców jeduo- 
głośue potępienie. Podniesiono tam. że tego 
rodzaju odpowiedź n a  kwestyonaryhsz by ła 
by wyrazem zacofaustw a i poniżyłaby god
ność kupiectwa galicyjskiego.

Opinia ta  s łuszną  je s t  — zdaniem na- 
szem — zupe łn ie :  sądzimy bowiem, że nie
tylko nie należy handlowi n ak ład a ć  pet i 
krępować swobód handlow ych, lecz przeciw
nie, że powinno się dbać o to, ażeby swo
bód tych mógł stan handlow y używać w 
całej pełn i ; a możebne to j e s t  tylko w ów 
czas, gdy  s tan  ten będzie d b a ł  o swój roz
wój in te lek tualny . W  tym celu potrzebne 
j e s t  pewnego rodzaju wzajemne zobowiąza
nie, a da się ono osiągnąć jedynie  przez 
wyrażenie ustawowej zasady, że do otworze
nia pewnej kategoryi hand lu  *potrzebne jes t  
pewne m in im u m  uzdolnienia poparte odpo
wiednim dowodem. Tego domagać się ma 
prawo i sam stan kupiecki i całe społeczeń
stwo. Nie stoi to naw et w sprzeczności z za
sadą .,wolno-bandlową" je s t  tylko ogólnym 
racyonalnym postulatem, k tóry  z każdą byle 
nie zbyt sk ra jn i  zasadą  pogodzić się. doje.

Ostatecznie uchwalono na wniosek p. W an -  
ga, członka Izby handlowo-przemysłowej 
lwowskiej, udać  się do Izby z petycyą o re 
asumowanie uchw ały , k tórą  zaprzeczono 
punkt 8. kwestyonaryusza. Uchwalono także 
przy sposobności udać się do Izby handlowc- 
przemysłowej w sprawie uzupełnienia  się 
tejże, w myśl § 2. o rdynacji wyborczej przez 
powołanie na  wukujące miejsca tych kupców 
i przemysłowców, którzy w odnośnej ka tego
ryi największą ilość głosów przy wyborach 
otrzymali byli. P a n  W erner ,  poruszając sp ra 
wę w ykształcenia  handlowego i akademii 
handlowej proponował, aby już  teraz pom y
ślano o jak ich ś  sposonach tymczasowego za
stąpienia b raku  akadem ii handlowej, zanim 
ta  instytucya wejdzie w życie.

Następnie uchwalono, ażeby ze względu 
n a  to, że w ypracow any  przez Tow. projekt 
„Statu tu  dla s tanu  handlow ego" zawiera 
obszerne przepisy co do w yksz ta łcen ia  h a n 
dlowego —  przedłożyć go j a k  najrychlej 
celem parlam entarnego  traktow ania . W tym 
celu wybrano komisyę, złożoną z pp. ,J. Ih na -  
towicza, J .  K. Lewickiego, K. Tuszyńskiego 
i A. W ernera ,  k tóra  to kom isya  wyjechać 
ma w dniu 4. m arca do W ieduia  w celu 
wniesienia i poparcia projektowanego ..Sta
tu tu " .  Omawiano następnie sprawę rozwoju 
Towarzystwa tudzież sprawę czasopisma. „ G a
zeta handlowo-przem ysłowau i poruszono 
sprawę nowo zawiązanego u  nas Towarzystwa 
spożywczego. W końcu przyjęto do wiado
mości sprawozdanie kasowe, złożone przez p. 
Szyjkowskiego i zamknięto posiedzenie po 
wyczerpaniu porządku dziennego.

—  W ie d e ń  25 lutego. S reb rne  koro- 
nówki ju ż  wybite, będą  jed nak  dopiero 1 
maja puszczane w obieg, a  to po śc iągnię
ciu 25 centówek.

R in g  fabrykantów wyrobów pończoszko
w ych  postanowił podwyższyć ceny o 10 — 
15 prc.

—  N ie w y p ła c a ln o ś ć .  W iedeński „Cre- 
ditor«nv*rein" ogłasza niewypłacalność E i-  
siga B utterweicba  w Samborze.

Wiadomości giełdowe.
L w tw  dn is Sfr lutego fZ !*••? handlowej

A k c je  za 87,tu k ? : Kolej gal. K aro la  L udw ika
00 iA. .o k. 219‘— do —. Kolej L w o w -C z c in - 

Jasaka po JSÓO ił. w. a. 269.—  do l '6 2 — . Banku 
hipotecznego po 20(1 7.1 w. a. . '5 5 .— do 
Banku kredyt, g a lir . po 200 zł. w a. — do 215.— .

I .I e t j  a e e ta w n e  za 100 z ł . : Banku Irin ot. gal 
H*!„ loeow, w 4 lat 101.30 do 102.—, 5° 0 z j(*o 
prem 109.70 do — .—, 47s%  los. w HO lat. 100 20

W ie d eń  d. 25 lutego (telegrafowane .
R e n ty : wspólna papierowa 9925, srebrna

98.75, austr. koronowa 97-— złota 11805, węg 
koron. 95-60, złota 116.05.

A kcye p rz e d s ię b io r s tw  t ra n s p o r to w y c h  ■ Ko
lei Karola Ludw. 219-75, Czerniowieeki-j 2(50 50. 
Północnej 294-50, Pańotwowej 311-75. Północno- 
zachod 237-25, Węg. pórn.-wsohod. 207-—. P  la- 
dniowej (Lombardy) 107 25. are. A lbrechta (za 
200) 96 25. Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
160 —, Kołomyjskieb (za 200) — •—

A kcye b a n k ó w : austi. węgiersk. n a  OOi zł. 
987-— anglo-anstj. 157 50, Liindeibanku 24 -60, 
Uuionbanku 256 75, buków. Z akład  k redy t ziem. 
za 200 zł. 130-— ezesk. Banku eskont. za 200 zł. 
535. galie. Banku liypot. za 200 zł. 355, galic. 
baku dla handlu i przem ysłu za 200 , — , 
chorw.-słow. Banku kraj. liypot. 120*— Żiwno- 
stenska banka 114-50.

P o ży czk i pub liczn e  : (lal.ohli ri indem. 105.75 
(lal. própinacyjne 96.60. buków, propin. .(12 50 
buk indem n. 10 .-50. 47 , pr. gal. kraj. z r. 1881 
i 84 KU’—; z r. 1891-96 —.

L is ty  z a s ta w n e  5 pr. (lal. Banku hypot. 
l i t  -— , (rai. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102-—, 
Gal. Tow. kred. ziem. 98'75. 4VS pr. Banku k ra 
jowego 100’50, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszezędn. 103'—.

L o sy : austr Czerw, krzyża 19-.0 . węg. (zerw  
krzyła 13'2ó, Bazylika 8. , Krakowskie 24-—
Stanisławow skie — •—.

W a lu ty :  Kuble papier.l 137-— . 20-rasrkńwki 
11‘85. 2li-frankówki 9-65, so re rein g s 12 (9. tu 
reckie liry  złoto 10-84, 100 markówki 59- iO, wTo- 
skie 100 lirów ki 46-25.

Z rynków towarowych
Zbożu i produkty rolne.

L w ów  25. Iu te g \ Bank roln. notuie za ii)0 
kilom*, loco Lwów: Pszenic* gotowa 7.30 do 7 7(i. 
Z yto gotowe 5.90 do (5.-5 Owies obroczny ,.2'i 
do 5.6 . Jęczmień 4.s0 do 5.50. Rzepak 1U.;> ( do 
‘1-— Groch 6.— do !(—. Wyka 4.50 do .25. 
Bobik 5.— do 5.50. Hteczka 7 .— do 7.60, Kuku- 
rudza sta ra  5 50 dc 5.85, nowa 4.80 do 5.1 , 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.—. Koni. zyna 
czei-wona 60 '— do 75—, biała 65.— do S o .— 
szwedzka, 65.— do 80.—.

SpirW us za 10 000 it. p r-t. z łr. loco sCieye 
kolei l i - —1125.

Usposobienie Pp-ze eo do pszenmy , owsa 
trw ałe, na rzepak Iniankę popyt wzmaga sic, z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie
wu poszukiwane,

A Tieden 25. lntego.
Pszenica na jesień 7’80 do f o l ,  na  wiosna 

7.66 do 7.63, na maj-czerwiec 7.59 do 7 eC 
Zyto na  wiosnę (i‘68 do 6'69, na m aj-czerw iec 
6-81 do 6-83. Kumu-udza na m aj-czerwiec 5-13 
do 5-14. Owies na wiosnę 6-05 do 6. U . R/.. pak 
n a  stycreń-lu ty  12-90 dc 13 0 '.  nowy rzepak 1 "75 
do 12.85. K alarepa na sierpień i luty loco Ww- 
deń — .— do — , na sierpień i wrzesień — 
do —.—.

Spirytus.
W Jedeii 25. lutego (telegrafow ane), notowano 

spiry tus kon yngentowy z natychm iastow a d.-.si i- 
13-40 do 13-60.

N a f ta .
1 ) ie d e ń  2n. lu tag o  (tePgrafmcaney
Urzędowy kurs brzmi . Cilcj rzepakowy prom ;// 

ab tTu-u 32-50-3:1-00 olei lniany angielski 
prom pt .m  W ien  33.50 dn 3*-0O. N afta typu tlo- 
ridorfskiego z natychm iastow ą dostawa 17-50 do 
17-75, czysta zupełnie 18 50' do 1SG5. marki 
kraj. W ugonm ann S tandard  W bite 1750  d o l7 ‘75, 
czysta zupełnie 18-50 do 18-75, Pardubieka 117/?- 
te Bose  18-50 do JS’75, delto Stan dard  Win te 
17-50 do 17-75 bogum ińska W bite Stan. 1S T5 do
19-00, detto Standard W bite  17-75 do 18’00, ga
licyjska Stan dard  Tf7/?/e marki Skrzyńskiego
17-50 do 17-75. cesarska te/że marki 20-00 do
20-75 galicy jska Stan dard  W bite  m arki G artcn- 
berg  et S d ire ir  17-50 do 17 75; kaukazka fiuia.t- 
n e r  18-50 do 18-75, taż am erykańska 19-50 /to 
20- —, ku 'kazka z I ry e s tu  transita 4'bO do 5-00 
kaukazka z natychm iastow ą dostawą z W ie/I./ia 
20-00 do 1--00, am erykańska tryest ńsk? i t r  ci 
Kronen  ab W ien 18-50 do 18.75. ostrowska A pot a
18-50 do 18.75. taż, Standt Wrhite 17.50 d .i 17.7* 
salonowa murki Fibieh-Staw iarski prompt ls-50 
do 18-75.

N ad esłan e.

Tajemnice kursów  giełdow ych
jako wyjaśnienie obecnej zwężki.

Broszurę, która- właśnie  co
prasę rozsyła „a  żądanie darni,, i"puściła, 

i f m i .c ,  
‘r  K apU .a d m i n i s t r a c j a  c z a s o p i s m a  De,

U » '- .  W o . , ,  I. K l n o r ! , , . , , , , ,  , ,

783

Listy d ln in c  na toO zł Hal. 'Ir. kł. kred. wtnśr
7  l \kW' o (?KÓlM‘* °  roln,C7-o-kredytZ/akłabu dla Galicy, i Bukowiny w likw 6" los 
w 15 latach 5 0 . - .  do —

Obllgt za 100 zł. : Indemnizaeyjne galic. H*1 
m. k. IlióoO do — . . Galie, funrtuszi, pranina'-
eyjnego i 90 80 do 97.50. Hukuw. funduszu 
L/rop maryjnego r»*|0 I 2 -  du — . Kum. luukn
kra owego 5°|„ w. a. 1. em. —-—  d o  ;yi
ii. cm. 101,80  do 102 50. Pożyczka krajowa z ro
ku 187 3 6*1,, »  a. 1 4 5 0  d o — .— , z roku t s s t  
4 '/**■!„ 100-30 do 1 0 1 - ,  4%, 956 0  do 9 0 3 0 . ' 

L osy : Losy miasta Krakowa z3 50 do ,5  5 0
Losy mi ista Stanisławowa 40 — do 4 3 _

W aluty- Dukat cesarski 5.63 do 5 7? v . 
leondor 9 68 do 9.o8. Półim peryał ro iy jśk f M 65  
do Rubel rosyjski srebrny 1.27 do i hi
Ltubal rosyjski papierowy 1.26-5 ' do 1 28 H ,,,,, 
rnarsk uiłiuieokieh 5910  do 59,70. ’

K ra k ó w  dnia 24. lutego 

Sprawozdanie u t a r g u  zbożowego na K leparzu .

Dowozy zboża jak byłyK ~lf, 'd (̂ r°'- 
w ielkie, bo ogra?.iczaja śie  tvlk« du n  • Z° 
kolie, podczaf gdy ° '

wie w cale n ie wywozi swe*?/ zbożu' *'raJ11 p ie 
jąc  je  u Siebio. Z tego powodu f il SPotl'zel,,|w«- 
względu, że po k ilk u  dniach wioc 20
zimowe zapanow ało p o w ie r? s  T ,  i 
U rgu  łatw ie j sprzedający wyższe t r a t r ' 15?

S i  “ " . i ! 1
» * g l5 d « i  , t , i ,o w i ,k ,  o d o T O W b n T b i' P°d - ‘-™

be, G ó ra  To ^ ?f rZeCh ■ ? an ,,je  sp o so b ie n ie  sła- 
evóh ehe/, t ,  ljTdz jak  bądź na rnaja-
wstrzvmi,-- k "P n a ,° < ^ a ły w u Je uspokajająco i po- 
runk-Ł ?  j 6 Zwy/-ń°y',ą tendencyę. W tych wa- 

aob ta rg  dzisiejszy odbył się w usposobieniu 
• Przy m ałyeh w ogóle obrotach, a z

w yjątkiem  rzepaku, który się w cenie podniósł, 
H'0 ® 4 zresztą żadnych różnic do zanotowania.

P łacono  pszenice b iałą 8-25 do 8-60, ozerwo 
n ą  8 1 0  do 8'55, żółtą 8 '00  do 8-50 złr,, żyto

Dr. A SZULISŁAWSKI
O  l i  u  L I S T  A

b, asys t en t  kl iniki  ocznej Radcy  Dr.  R W i c h e r ' i e  

n,‘"!'i;..,,°.dl ',1i P7'y.ch «''d.vaeh w kii ni-
Tvieza w Po?,

ka-h pref. K.,oi,4' f  W i S " i  nrof 
,  w Krakowie

ordyn uje we Lwowie
Prof. RydU

j.w o w ie  n i / ,  ni T ....* , i • .
, n-prz.eciw kos -K,.| \  J ' V il]w> >• •

“ fi 1*2-1 s, • te,lri,ln<'S°1 VIŁ (to , 0 .| (M>

A ety  ulistiL c h o ró b  s k ó rn y c h  1 w en ery czn y ch

Dr. Kazimierz Pedlewski
p-' ofibyciii spHcyslnycli śtufiyów ua kii- 
iii ai.li p ro te so ró w  I '„ u r t i i c r  i Be.shier w 

a ^ . zu- w Berlinie i Kaposicgo
-óf W ie d n iu  —  „ n e -  .-k., r .rzv  ‘s .* b w -  
•ski"gr'> i. IG ( i.,ni zecliolui z nbry
d4s W |. 9).

( I r i i y c . j e  o,j I I — 1*2 i "fi 3 — s

Specjalista cfiordti spornych i wenerycznych  ̂

Or. Stanisław  Sochanik
były  lekarz na klinice pruf. Kąposi-g-* i oddzielę 

prof. Langa we Wiedniu 
m ieszk a  p lac  B e r n a r d y ń s k i  1. 15. I .  p ię tro .

Ordyn-je od 1 1-12  i od 3 - 5 .

P rzypom inam y, że d e p o z y to ra m i  VTg a  
C h a s s a m g  we L w o w ie ,  s ą  p p . M ik o lasch ,  
R u c k e r  i W ew ió rs k i .

N a d o ch ó d  T o w . gim n  „ S o k ó ł“ w e L w o w ie .

W niedzielę dnia 26 lutego 1893 
odbędzie s ię  w sa li Sokola przy Z iw arow icza

k o n c e r t
muzyki wojskowej pułku Nr. 2 4



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26 Lutego 1893. Nr. 41.

D R O B N E  OGŁOSZENIA
po cencie od wyrazu.

p  r p  PA N Ó W  L F K A K Z Y  reflektują
cych od 1. maja n a  kierownictwo 

Z akładu wodoleczniczego „M arjówka” koło 
Lwowa , ew entualnie na spółkę uprasza o 
porozumienie się właściciel tegoż zakładu 
Emil Bertem ilian B rajer, Lwów, lub M ar
jów ka poczta Lwów. 433

MA B JÓ W K A “ Z a k ła d  w o d o leczn iczy
obok Lwowa. Em il B ertem ilian  Bra

jer, właściciel. Dr. W iktor L egeiyński, le
karz kierujący. W szelkich informaeyj udzie
la Z arząd tegoż zakładu. 482

M lO ŻY C E do striyżen ia  bydła po ; 
i » poleca P io tr Chrząstowski , ha i* . rr - . .

) złr. 2 ’2ó
-  - r   ------  j ---------- , handel że
lazny, we Lwowie , plac Kapitulny 1 (na
przeciw katedry). 485

Młody człowiek
kaw aler, znający gospodarstwo ro lne, obe
znany również z robotam i z ie * n e m i, przy|
różnych budowach, próez tego znający buch- 
halteryę podwójną i pojedyńeaą, szuka od
powiedniej posady zaraz. Łaskawe zgłosz*- 
nia proszę: „ P ra ca ”, poste restante Stryj. 

4286

Portrety olejne z fotografii
na płótnie, wykonane przez pierwazorzędujcli malarzy w sposób wysoce artystyczny, do
starcza „ S o e i ć t e  d e  P e i n t u r e  P a r i s i e n n e “ , w Wiedniu t y l k o  I .  ain

Hof 3. — Prospekty i cenniki na żądanie gratis i franco. 4m

„SK Ó ŁE C Z K O  bez serca i litości I Pu- 
O  kam do Twego serduszka, odezwij s ię ' 
Czyż to serduszko już dla mnie n ie bije? 
N apisz co za powód tak srogiego milczenia. 
Oczekuje niecierpliwie lis tu  Sokół. 488

Ko n c e s j o n o w a n a  a g e n c y a  k
Czerwińskiego, Lwów, Sykstuska 1. 52, 

poleea uzdolnionych rządeów, ekonomów, 
leśniczych, guwernerów, guw ernantek, p a n 
ny  słu iąee, k lucznice, kucharzy, kucharek, 
lek a ji, furm anów i innego rodzaju ełuibę 
również załatw ia wszystkie zlecenia najsu- 
m ienaiej w zakres ageneyi wchodzące.

480

1 * 0  NABYCL4. K A M IE N IC A  we Lwo- 
MJ wie w Rynku położona. Bliższa wiado
mość u W ielm. adwokata Dr. Krzyżanow- 
•kiego, uliea Jagiellońska 1. 7. 486

BIU R O  A D M IN IS T R A C Y JN E  starosty 
Reiehelta, Lwów, T eatralna 9. Wchód 

2 ulicy Kilińskiogo. 487

RZĄDCA EK O N O M IC Z N Y , żonaty, któ
ry kilkanaście lat pozostawał na  jednej 

posadzie w pierwszorzędnym m ajątku, pole 
ca swe u sług i od wiosny b. r. Adresować : 
„M erkury” post. rest, Tłum acz. 464

OSO B A  in te ligen tna, znająca się na  go
spodarstw ie, znajdzie um ieszczenie jako 

gospodyni domu. Adres : D ąbrowski, poczta 
H iyka. 483

D M IN IS T R A T O R  D Ó B R  z letnią 
1 praktyką w najlepszych gospodarstwach 
kraju i za g ran icą, poszukuje umie6zeze- 

t  N a  żądanie może złożyć kaucyę do 
•00 z łr. A d re s : W. W. poste restante 
raków. 472

\ !  AD L E Ś N IC Z Y , bezdzietny, 40 lat 
Lu k u , dwadzieścia cztery lat na je

wie- 
.jed n e j

posadzie pozostaw ał , b iegły  w miernictwie 
i taksow aniu lasów, zna się także na agro- 
lo m ii , poszukuje odpowiedniej posady. 
Przyjąłby także równocześnie adm m istra- 
>yę średniego m ajątku. Adres : „Leśnik”, 
post. rest. Czarna, koło Pilzna. 468

IlllBlipillf człowiek
któryby chciał pracować jako agent

w dziale ubezpieczeń na życie 
we Lwowie 4242

znajdzie dobre utrzym anie w jednej z p ie r
wszorzędnych zagranicznych asekuracyj. 

Dokładne oferty adresować:
A dm inistracja Gazety Narodoicej 

Ltvów, dla L. B. 321i.

Ucznia
z u k o ń c z o n ą  s z k o łą  I n d o w ą , z d o 
b r e g o  s t a n u ,  w w ie k u  do  l a t  1 4 - tu ,  

p o s z u k u ję  z a raz

do handlu korzennego.
B l iż s z a  w ia d o m o ś ć  u F .  R z e p e c k ie 

go w o a w o ro w ie . 4285

h a n d e l

Ili
Jana Rletlla

w e  L w o w i e

poleca najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. l-0o, 1-55, 2 , 2-25, 2‘5'ł i 3. 

K oszu le  z przodam i pikowemi i fałdzi- 
kami (zakładkam i) po rfr . 2-75 i 3. 

K o szu le  k o lo ro w e  feretonow* i eifor- 
towe po ii. 2"60 i 2'76.

K oszu le  n ocne  P® złr, 1 6 5 ,  2 , ozdo
bione na wzór ukraińskich , po n r 
2  40, 2 60 i 3.

K o szu le  d la  c h ło p a k ó w  po z łr. 1-40 
i 1-60.

K a le so n y  d la  c h ło p a k ó w  po 85, 95 , 
złr. 1, 110.

P ó łk o s z u lk l  z kołnierzam i 50 ct.

K . A L E 8O N Y
po et. 95, zł. 1-05, l  is ,  1 4 5  i 6 5 .  1 80. 
K o łn ie r z e  tuzin po zł. 2Ao’ i 2 80. 
M a n k ie ty  tuzin po zł. 4  i 4-80. 
C h u s tk i płócienne, tuzin p0 złr. 2 4 0 . 
K a f ta n ik i  le tn ie  od potu, bawełniane i 

siatkowe, po et. 60, 90 do zł. 1 4 0 . 
B ie liz n ę  letn ią  w ełn iana prof. Jagera, 

sprzedaję po cenach fabrycznyoh.

k r a w a t y
w najw iększym  wyborze.

Zam ówienia z prowineyi wykonują się 
na jstarann iej. 4318

Nauczycielki
z wyżśzą muzyką i dla ezkolnycb 
przedmiotów p o i s u k u j ę  o d  
1 5 .  m a r c a .  Jęzjk francuski 
niepotrzebny, gdyż Francuzki 
jest w domu, jaku druga nauczy 
cielica. Stanisław  Agopsowicz,! 
w Błozwi , pocata Nowe Miasto.

4284

f

Ekonom
sile w ie k u , żonaty, z k ilkunasto letn ią 

p raktyką w wzerowyeh gospodarstwaeh, 
oszukuje pesady od 1. kwietnia. A d res : 

B. poste restante Leszniów. 4375

Tylko złr. 3
Najstosowniejssy podarunek na

u r o o z y a t o ś o l
lab  jako pam iątka po zm arłych

4202 w

- J
to

Portrety naturalnej wielkości
i  każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
i łr .  1. — Term in wykonenia 10 dni. — 
Pedobieóetwo zapewnione. — Fetograflą 

zwracam nie asakodzeną. 
Frem iew any aak ład  eztak  plęknyeh

H l e g f r l e d  U o d a ł c b e r
W ien, U., grosee Pfarrgaese fi.

NailoiszB GzerniOło
n a  ś w i e c i e

U Z E R N I B Ł O
to n ie  s a w ie r a  w  eo h le  w l t r r e l c j a ,  
daje łatwo bardzo e z a rn y  lśn ią c y  

p o ł y s k , esyni s k ó rę  t r w a ł ą .
Do nabyela wssjdM e. ' • B

W Y R O B Y  S P E C Y A L N B

PAFFDMERYA
AQX Y10LETTES DE PA8ME

ED. PIIUUD
lydła Abz Tiolettes de Pum ę
iiiiicji fli ckutit ł o i  Tiolettes de P irao  
woda tosietssrs.. i s i  Tioietteg de Parae
Psnads i  di Tiolettes de P arae
olejek śdi Tiolettes de Parae
Pndar ryiewy.. . .  Ao i Tiolettes de Parne
Kosmetyki Aoi Tiolettes de Parae
37, Bont1 de Strasbonrg, 37

Zwraca eiy *w łS t w w ła sn y *  in- 
tsre-ia  8*aa#w nsj Pnbliesnośo i, aby 
wyntóni* dsm agała ais C s a rn ld ła  
F e r n o le a d s a  i kupowała ny łaezn ia  
te ty lke pudełka, l a  których enajdu- 
je  się napis 1 7 .  F E B I O Ł Z B O T  
namnożyła się bowiem pełno falsyfi
katów, do a ładzen ia  naśladająoyoh 
moją etykietą i w inietę, ezem w błąd 
kopającyeb  wprewadzają.

1597

Z Raguzy v
rozsyłam w beczułkaeh poestą 

p o  4  l i t r y ,  d o s k o n a ł e

Wyciąg olejku do uszów
k. sekundarjueza D r .  S e h ip e k a  uznany 

easzezytnie przez wiele lekersiich  znakomi
tości krajewyeh i zagranicznych, dis swej 
siły  leczniczej, gdyż leczy wszelką g łn e h o -  
tę  (n it z urodzenia) szum  w  n iż a c h  s t r z y 
k a n ia  i t. d. usuw a zupełni* >»byw aś mo
żna po 1 s łr . 50 et. Sprzedają w* Lwewie: 
P io tr Mikelsseh apt.. Zygm unt Ki ekcr apt.; 
w Krakowi* W. Redyk apt.; w Czerniew- 
cach W. Bełdowiee a p t ; w Nowym Sąezu 
Reman Jakabew ski apt.; w Stanisławowi* 
Adolf Beil apt.; w S try ju  W ejcieeh Komo
rowski apt. i C. J a h r  apt.; w Samborze 
K areł Marcach apt.; w Drthebyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahans apt.; w Bredaeh H. D rh n sp an n ; 
w W iedniu : Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, M *riahilf«ritras*e 106.

1 Prawdziwa ty lk s wtedy, js ś ll każdy fla- 
|kon ma na  sobis wyciśnięty n ap is : „C. k. 
sskundarjusz Dr. Sehipeek w W iedniu”

Za nadesłauiem  1 złr. 70 et., wysyłam y 
w Austre-W ęgrzech franco. 4058

W IN A
naturalne 4;s©

( B l u t w e l n )  z a  n a d e s ła n ie m  złr. 3. 
W większych ilościach podług  umewy,

H.HOFSTADTER
stare i nowe sprzedaje 

4U8 najtaniej

EM IL WEINER
Wien I., Sa lz tho rgassa  4

Zamówiinli na ""
Album Jana Matejki

(nakład F. Bonde’go w Wiedniu)
przyjmuje we Lwowie na rozpłatę 

ra tam i po z ł r .  I-—  miesięcznie

ulica Kołłątaja 5.
N a  ż ą d a n ie  w z o ry  p rzy n o si do  do m u .

W przeciągu 5 minut
można uzyskać m łodocianą płać za pomocą 

hygienioino-kosm etyem ego przetweru

„B O S A L IN “
będącego na tu ra ln ą  szm inką , nie psującą 
■ię w skutek potu i  zupełni* w alną od tru- 
eizny. Orzeczenia chemiczne i prospekty 

przesyła  na  żądani*

H. J A N D A U R E K
C ieszyn  (Szląsk aust;.) 4208 

w łaśeiciel austr. nagrody państwowej i 
w ielu złotych i srebrnych m edali.

COGNAC
E !  C Z U B A - D U R O Z I E R  &  C o .

F ra n cu sk a  fabryk* kon iaku  P R O M O N T O R .

Generalny reprezentant: Ruda A Blochmann, Budapeszt.
l i o  u s z b y o A a  w » B ą d « i « , 4012

1 2 złote i 13 srsbm yeh  ^  
m tdali

9 dyplomów uznania i 
listów  pochwalnych

Kwizdy płyn restytnoyjny
woda do mycia koni. Cena flaszaciki złr. 1*40. 

używany ad la t 30 z najlepszym  skutkiem  w wielu etajnlaoh dwerekloh, w naj
lepszych ita ja lao h  cywilnych, jake  środek wzm acnlająoy pe wleikloh n a tęże- 
■iacb, w zw ichnięciach , sp ieczen iu , w stężeniach śolęgwi I mańkutów, ezyni 

zwierzą wytrzymałem na największe nawet trudy.
Do nabycia w* wszystkich aptekach i droguerjaeh.

Należy beoznie uważać na marką oohronną i żąda* wyraźni*
K w izd y  K e ra e u b u rg e k le g *  p r o iz k u  d la  b y d ła .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Kerneuburgu pod Wiedniem
e. i k. austr. i król. rum uńek. dostawca nadworny, właśeioiel apteki ebwodowej.

4281

S T A N IS Ł A W A  RO SSO W SZIEG O

Z TEKI IMPRESJONISTY
Is T o - w e le  

wyszły nakładem księgarni Jakubowskiego & Zadurowicza
wą Lwowie, plac Maryaoki 10.

C ena z ł r .  D 80. 42:6

Dc nabycia we Y/szystkich księgarniach.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

D o m  b a n k o w y

Ludwika Thalberg’a
W ie d e ń , I Z /1 H d rlg a sse  4

(wydawca, istniejącego od 5 l a t ,  uznanego jako najlepiej redagowanego pism a 
finansowego „ N e u e s te  N a c h r ic h te n 11)  4279

skupuje e f e k t a  1 p a p i e r y  g i e ł d o w e  z doliczeniem 
t y l k o  K i r .  * 5 0  Cour.age (na k 'ńcu) ,  p r o w i z j a  
f r a n c o ,  & na podstawie swoich st sunkóo miewa n » j -

l e p s s e  i n f o r m a c y e .
Szezegółów udziela najchętniej franco.

v v ‘  v >

f*rbuje powierzaną o h cą  w e ł-
rozty ła '  w łasną przędze w ka- 

' lym ko

Przędzie i
uę  o w ezą  . . . . .
id j jak o se i, ( rubeiel , w każdym kolorze, 
s » w e t  w m a ly e h  I lo śc ia c h  (kilograme- 

wych), destareza modnych

wybornych gatunków

E F  S A R N A K I
z natura lne j czystej wełny owczej, nietylko 
w sełych postawach. lecz także a a  m e try ,  

po z*ą za zaliczką 
p e  c c n a e h  f a b r y c z n y c h .

Wzory g ra tis  i Iraneo. 4073

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau) na Szląsku austr.

Skład nasion rolniczych i leśnych
p*l*«a

wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju
hartowni* i drobiazgowo.

Największy skład sztucznych nawozów po najtańszych cenach.
W zory i •enn ik i g ra tis  i franso. 4063

Program podróży do Chicago *j
f i a r n t i s a .  4378

Thoa. O ook & Sohn. W ien , I., S te fa n a p la tz  2.

Praed naśladownictwem chroni itzói 1 marka.

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUMANNA

aptekarza w Stockerau.
04  barda© w iel i  lat wypróbowany środek dyetetyeany, i ł» tw ia-  

ją e y  tra w ie n ie .  Niaiciy  ałe aoki ś l ą d t o w e ,  n ie s ró w n a n y  do u trz y m a n ia  
i reg ilowania  ałrawnośei. Dostanie wa wszystkich aptekach l*owAi<'b.

O e n a  p u d e l k a  7 5  o t .  4iot
R o s s y łk a  s a  s a l ic ik ą ,  n i*  m n ie j j e d n a k .  J a k  dw a  p u d s łe e s k a  ed  ra z n .

Skład główny w aptece Juliusza Schaumana w Stockerau.

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
a a  n l e z r ó w n  n e  w y r o b y

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

skór* sushs, szoratka i zgrubiała pod wpływam MAGNOLINY staj* się miękką 
MAGNOLLNA ueuwa ezerwoność nosa, policzków i rąk. Ocna tegoi delikatną.

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

wy-

Ccny ku i £ one o  1 5 ° /0.

T O W A R Z Y S T W O  P O W R O Z N IC Z E
w  Radymnie

S taw arijszea i, jarejestrow en* s poreką ograniczoną i *ubw*»*y*uew»n* pr*«® 
W ysoki W ydział krąjowy ws Lwewie 

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maseyn, i ia y kafarowe 1 promowe, garty do wy
bijania w6ck6w, ehodniki na kory tarce 1 t. p.

Wiselkie wyroby ozdobne, jake to : nakrycia saloaowe na stół, firanki deekien, 
siatki do łóżtezek dziecinnych, torebki myśliwekie, ham aki, sieci de polewania, 
sieei na keni* *d mneh i śniegu itd. wykonywane bywają staranni* na eeoba*

samówienia.
Tewarsystwe pesiade iw* składy kemisows: 

u t  l/mowie Centralny Basar krajow y; tc PrtetnyMu Bazar im. Kyblikiewieza; 
te Stanisławowi* Bazar powiatowego towarzyitwa handlowego; w Zotleuese 

Towarzystw* produkcyjne i handlowe; te Dębicy Towarzystwo handlews.

O e n n t n i  g r a t l a  i f r a n c o .  
I D y r a l c c J e - :

Marceli Swiechowski. JS>- Leon Pastor.

n l a i a l r  ł o r t i n A T s r t r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
I t t D i m t W j  , de porostu. Flakonik 50 ct.

P n m o d o  f» h in A T irrO  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
r ( m i H . u a  L I l I S K I W a ,  padaniu włosów. -  Słoik 80 ct.

a / t e i i s ł r s . ,
de smywania włosów, aapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. -- Cena 50 centów

tlA A K I

Olejek chino -  taninowy, 81

działa lnakoaieie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po uiyeiu jednej 
flanki można epostrzeds porost. N ajlepsia prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et,

Esencja miętowa do płukania ust,
•próez priyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ot.

PROSZEK ROSLINNO-ALKALICZNY
do OEysEeienla zębów.

Czawa kamień 1 kwasy, które sprowadzają ból i eiehnloni* ząb iw.
Padełke 30 i  80 oentćw. ____

JA It JHK W OOTCZ
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, "
Ueka róg Bolm ów ; w Krakowie Soklcnnlce 1. 2 

nioweaok Rynek 1. S.

ulica fia- 
Cier-

U2jskavszy koncesję na dalsze prowadzeni# istniejącego 
od lat kilkunastu w K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  F r a n c i s z k a ń 
sk ie j  p o d  1. 1 n a  d o le ,  zaazc/ylilie zuauego

biura umieszczeń nauczycieli, guwernantek i bon
po 4. p. An ie li Dembowskiej 4*oi

mara zaszczyt uwiadomić,  iż rzeczone biuro prowadzić będę 
W d o t y c h c z a s o w y m  l o k a l u  pod tymi Kurnymi warunkami 
jak dotąd.

Kraków, w b.tym 1893. H enryka'Teisseyrc.

Kwizdy płyn gośćcowy 1ed wielu lat wypróbowany jako niezrównany średek domowy 
Cena flaszki 1 z łr . '|, flaszki 60 ct.

Prawdziwy do nabycia ws wszystkich apteka*h. 4282
Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie:

K w izdy  płynu gośćcowego
z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem.

Nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie ^
p l a c .  Z E ^ a l i c I c i  1 .  £

opuściły świeżo prasę:upuscuy swiezo prasę: 4353

i DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA.
i  vy WydaJ D r . H « n r v kW y d ał Dr. Henryk Blcgeleisen.

4 tomy 8° t  4 portretami poety i 4 podobiznami autografu.
W nader pięknej, oryginalnej sprawie, z wizerunkiem Mickiewicza na okładce 
i  wyciskami w kilku kolorach. — G ana 6  s ł r .  — Jestto pierwsze poprawne 
wydanie obejmujące wszystkie utwory poetyckie wieezcia, napisane po polsku , 
wiersze w dotychozasowyoh wydaniach zblorowyoh nlepomleezozone, ułożone 

w porządku chrouologicznym, tudzież wary anty z autografów peety.

D Z IE Ł A  A D A M A  M IC K IE W IC Z A
Pierwsza wydanie krytyczne.

Z»brał, w chronologicznym po.zadku ułożył, uwagam i 1 przypiekami zaopa
trzy! i wydał D r . H e n r y k  B ia g e ła la a n .

4 tomy 8° z 4 portretami poety i 4 podobiznami autografu.
W nader pięknej, oryginalnej, bogato złoconej oprawie z wyciskami i wizerun

kiem Mickiewicza na okładce. O en a  10 S łr .
Do nabycia w e w szystk ich  księgarniach.L . J

W . H . U H L  A N D
inżynier specyalista dla fabryk krochm alu, Lipsk — Gohlis,

B u d o w a  n o w y c h  i p r z e r a b ia n ie  i s t n i e j ą c y c h  j u ż

F a b ry k  k rochm alu
do przerabiania wszelkieh dających się przerobić na krochmal materyałów, jakote :
nemniaków, pszenicy, żyta, kukurudsy, ryżu i t. p. fshryki cukru krochm alneg*,
syrepo, deatryny 1 sago podług własnego, jedynie raoyonalnego i doświadczonego systemu.

P»ręezenie najkorzystniejszej* wyzysku materyałów, przy równocześnem zap* 
wuieniu pierwszorzędnej jakości wyrobn

Urządzenie proste, prowadzenie a ieaw ykle tanie. Własne stacy* doświad
czalna. Dwudziestopięcioletnia praktyka. Wiele wybudowanych lub poprawionych fa
bryk w kraju i za granicą, zawsze z najlepszym skutkiem i wydatnośeią. P rospoktj 
gratis. Bliższyeh wiadomości udziela 4192

J E J N 1 J I L  W ie d e ń  IV ., W e i n s t r a s s e  19. 3 .

LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA
Lw ów , ulica Koperniku 1. 17

r*zpoi zad zając maszynami pospiesznemi najnow*zego *y*teBiu

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  l i t o g r a f i i  w c h o d z ą c e
g t f "  po  m o ż liw ie  n isk ic h  c en a ch  4034

Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie.
I G O  b i l e t ó w  w i i B . i t o w y e h

£  na pięknym białym  kartonie z gustowną kasetką od 1 z lr . 30 c t.

Intsoiego Gawłowskiego
nikł Batorego 1. 14

poieea
Sr.an. urzę loiu i W 'r leb n ein u  D u ch ow ień stw u  papier r ó i'- *

go g u t u a k o , t a k  w ryzaeb  is k o te i  ę ą  detatl.

Envelopki, kąsetki, notatki, mydła i ^ fu m y
• piorwk*,zorsft(it,Y"h f a b r y k  

jf> '>  r > e u H  n a j  t *  
oraz różne

pr*ybory <!«> pisania * fjsowauin .
Przyjałtijfc la m ó w io n ia  on b ile ty  -i''ytow ’e drukow ane i lito -  

grafow au e. R a tto a  .ia *  ^ i^ lk im  w yb orze .

Ramy I paspartu na ob^Yi promie, fotografie itp.

TUTKI CYGARETOWE
z Dajlepazych pmw iziwych bibułek francuskich 

polem po cenie od złr. 1'20 i wyżej.

F a b r y k a  T u te k  ulica Batorego 1. i4.

s o a B o @ o a o a o ia o H o e io H c a M  

Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa.

W M a n i  1 litografii pa lm  i s p i i  we Lwowie
są do nabycia druki;

W y ja w  przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani

i
Wykaz pobożnych fundacyj

p o  c e n ie  5 0  c t . ba lib r ę .
Pieniądze pmaimy nadsyłać przekazem pocztowym 

z dołączeniem 6  ct. za l is t  przesyłkosiy. S g

omomomomomomôomomouomomm
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P i a t  o a K o i t t c k i , Z drukarni i litografii Pill#ra i Spółki. (Tolifonu Nr. 174 a).


